
W 50 rocznicę 
powstania PPS-łewicy

Uroczysta akademia 
Wysokte odznaczenia

b. członków
IV 50 rocznicę powstania 

ppS-lewicy odbyła się 24 hm. 
w sali Urzędu Rady Mini- 
itrów uroczysta akademia,I 
zorganizowana przez Komi­
tet Centralny Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej.

y- związku z przypadającą w li- 
jtopadzic br. a» rocznicą powstania 
polskiej Partii Socjalistycznej —le­
wica. 24 bm. odbyła się w Radzie 
państwa uroczystość dekoracji wy 
tokhnl odznaczeniami państwowy- j 
wt b. członków tej partii — xa- 
łłufconycb weteranów polskiego rn- 
cłm robotniczego.

pokornej! dokonał przewodniczą- 
ey Bady Państwa — Aleksander 
Zawadzki.

Wszyscy odznaczeni są weterana­
mi polskiego mchu robotniczego. 
Większość z nich należała do PPS- 
lewicy od chwili jej powstania.

W archikatedrze 
warszawskiej
Ks. Prymas
kardynał Wyszyński
wygłosił kazania
, WARSZAWA (PAP)

25 bm. w godzinach wieczór 
nych, w archikatedrze św. Ja­
na w Warszawie odbyły się u- 
roczystości poświęcone św. Co 
cylii, patronce muzyki i śpie­
wu. W uroczystościach tych 
wziął udział ks. Prymas kar­
dynał Stefan Wyszyński, który 
wygłosił kazanie.• . ♦

W godzinach przedpołudnio­
wych ks. Prymas kardynał Ste 
fan Wyszyński odwiedził koś­
ciół św. Kazimierza przy ulicy 
Chełmskiej oraz bazylikę na 
Pradze, w których również wy 
głosił kazania.

Właśnie teraz
W ostatnich dniach październl-
” ka i pierwszych dniach listo­

pada, po ogłoszeniu uchwał VIII 
Plenum KC PZPR, wśród człon­
ków spółdzielni produkcyjnych w 
Wielkopolscc zapanowała pewna 
dezorientacja. Pogłębiał ją fakt — 
i to trzeba wyraźnie powiedzieć — 
ż« w tak ważnej chwili zawiedli 
całkowicie dotychczasowi doradcy 
w dobrym znaczenia tego słowa, 
a także i ci, uzurpujący sobie daw 
niej prawo do komenderowania 
spółdzielniami. W przełomowych 
dniach nikt się nie zjawił na wsi 
z dobrą radą, nie pomógł we wlaś- 
eiwej Interpretacji uchwał Plenum. 
Spółdzielcy pozostawieni zostali 
lam i sobie. Siłą nieomal ciśnie się 
Pod pióro uwaga: dlaczego w po­
przednim okresie nie pozostawiono 
*półdziclnioin tyle swobody w go- 
»Podarowanui? Na pewno byłoby 
dziś mniej wniosków o rozwiąza­
nie.

Ale pozostawmy to na boku.
\akt faktem, że na skutek indolen. ; --- -------- CZUSUl
n ,zynnikow społeczno-politycz- O{0 między wjeiu Innymi chłopi 
«5ch w powiatach notowaliśmy na xe ws, Mierzewo, Wełnica i Koso- 
m ątk” nowee° okresu pewne ww> którzy sami, z dobrej woli u- 
niainiona anarchii w postępowaniu tworzyH gospodarstwa zespołowe 
™ilerzającjTn do rozwiązania nie­
których spółdzielni. Zwłaszcza w
Jeb spółdzielniach, które z.akła- 
*n° swego czasu metodami przy- 

binsu ekonomicznego lub poza­
ekonomicznego...
^ajgorze,; zaś pod tym względem 
y*° w powiecie gnieźnieńskim.

” rfeanizatorzy” stulili uszy 1 w 
uidnych dla spółdzielców dniach 

*®miast być razem z nimi, siedzieli 
zaciszu swych gabinetów. Mó- 

,4 dziś o tym chłopi niedwuznacx 
Ale Wskazując palcem na ludzi,

«wią ci, którzy ulegli gorączce,
, i ci. którzy zachowali umiar 
* 9Pokój.

cyzje ua bliżej nieokreśloną przy­
szłość. A i w GOM-ach stwarza sie 

Na przykład chłopi-spół- jaWeś biurokratyczne trudności ze 
Arkuszowa. Wprawdzie sprae(jażą maszyn...

oni zamiar rozwiązać swo- 
na spółdzielnię, ale w sposób zu-
Pćhiie zorganizowany, z wielka roz
„‘53’ 7 o!,’w'kiem w reku. Ooko- 

)a obecnie omlotów. odstawią
»»**?'* onlełnoścl państwowych. 
dv?7tłat,7!' nadwyżki. spłacą kre- 
dou dokowe, dokom:ia podziału 
lt>.w'0<,U °raz ’ martwego
1 d na waln>’m zebraniu
^'Picro potem, z nadejściem wio- 

ro/poczną indywidualne gospo 
"?r°W'anie.
do* oJioważnym podejściu 
dżi^n™" świadczy m. in. poni — 
H>., narada spółdzielców w«

ZWfthłna pTZt'?zwołana przez komisję 
aeyjną. ,.jeżeli spóldzie.l- 

dżiel ma warunków do samo- 
3*źpi?rs° r07w,)ju ekonomicznego, 
*, ^chodzi konieczność Jej roz 
>o i-, ł° tr*eba tego dokonać

—Podarsku, bez zakłócania pis

^oarflyn
nic

Rozmowa I sekretarza KG PZPR 
Władysława Gomułki
z Witem HaoSsa

przewodniczącym Zw. Zaw. Górników
WARSZAWA (PAP)

V*/ WNW 25 hm. I sekretarz KC PZPR Władysław Go*
•’ tnulka odbył rozmowę z przewodniczącym Żarz. Gł.

Zw. Zaw. Górników — Witem Hanke. Poniżej podajemy od­
powiedzi, jakich udzielił Wl. Gomułka na»pytania postawio­
ne mu przez przewodniczącego ZG. Zw. Zaw. Górników.
Pytanie: Znane są wam stale się zmniejsza, co zwięk- 

warunki, w jakich pracują sza i, tak już poważny deficyt 
górnicy, jak też postulaty, w naszym bilansie bandlo- 
wysuwane w ich imieniu wym. Zapotrzebowanie na

giel w kraju, szczególnie obco 
nie w okresie zimowym, ule 
jesteśmy w stanie w pełni za 
spokoić, mimo zmniejszania 
eksportu. O węgieł wołają ro­
botnicy i chłopi całego krają. 
Zapotrzebowanie wzrasta. * 
wydobycie węgła spada.

Wiem dobrze w jak trud­
nych warunkach pracują gór­
nicy, ile harłu, wytrzymałości 
i poświęcenia wkładają w swą 
pracę. Mówiliśmy’ i o tym n» 
VIII Plenum KC PZPR.

rytorialny decydował o wybo- sl«sunKu ao pianu tuczącego Kierownictwo partii i rząd 
iakn nrs7 rze tego lub innego kandyda- ™ku jak też w stosunku do zrobią wszystko, co tylko jest

czoreni 30-osobowy Wojewódz Zdzisław Nowak z Konina, Jó połk^zn^ mS działał- fi,a oraz gorsza Wka?orycznośó Jo^nSyć żyW^P^^górai?
ki Komitet wyłonił ze swego zef Wroniak z Wrześni, Jan , nr-nri^n węgla przyczyniają wiele do- ,p e£-ST®of5Cle * +•*grona Prezydium, w skład któ Olejniczak z Gostynia,’ Ta- D?Sta<.22L3?., „t*?.. - ka. Podnelamy calkow.ee sta
rego weszli: Stanisław Zimny deusz Klimczak z Koła, Kazi- działacze terenowi
7. Kalisza. 1akn nrezes To- mipr-z Si.rns^wcki z Cznmtn- Stall Więc CiZiatacze terenowi ZSL w pełnym tych słów zna-

Zjazd delegatów

dokonał wyboru nowych władz
wojewódzkiej organizacji ZSL
(Inf. wl.)
Po dwudniowych obradach i szerokiej dyskusji ideolo- 

giczno-organizacyjnej delegaci ogniw terenowych Zjedno­
czonego Stronnictwa Ludowego dokonali wyboru nowych 
władz.
Wybrany w niedzielę wie- szewa

przez Związek Górników. Ja­
ki jest pogląd kierownictwa 
partii na sprawę podwyżki 
plac w górnictwie?

Od po wl e d ź: Górnictwo 
węglowe — to nasz podstawo­
wy przemysł, którego produk­
cja posiada decydujące znaczę 
nie dla całej gospodarki naro-

zentanci wiejskich kół Stron- f«'’<=! Sytuacja, jaka aaistnia- 
llictwa prawie ze wszystkich I ’ w tym przemyśle, napawa 
powiatów naszego wojewódz- P°wązną troską. kierownictwo 
twa. Jednakże nie podział te- p:ir*h 1 rząd. Zmniejszone i w 

stosunku do planu bieżącego 
do

z Kalisza jako prezes, To- mierz Straszewski z Czarnko 
masz Malinowski z Poznania, wa i Stanisław Bierca z Po- CZ6niu 
Franciszek Bartkowiak z Ra- • znania - jako członkowie. Przebieg zjazdu bvł cieka- 
wicza i Juliusz Łado z Trzcian Należy tu zaznaczyć, ze w wy obfitował w ścieranie sie 
ki — jako wiceprezesi, Wła- skiad plenum Wojewódzkiego poglądów. Poddano ostrej 
dysław W ojciechowicz z Ple- Komitetu ZSL weszli repre- kry tyce dotychczasowych dzia 

łączy wojewódzkich i powia­
towych. chociaż bez akcentów 
złośliwości czy tendencji do 
odgrywania się. Podawano po 
prostu pewne fakty, które mó 
wiły same za siebie. W dys­
kusji zarówno pierwszego, jak 
i drugiego dnia zjazdu prze- 

(Ciąg dalszy na sir. 2)

nów gospodarczych i produkcyj­
nych1’ — oto treść wypowiedzi wie­
lu zebranych tam spółdzielców, m. 
in. Romana Fłakowskiego z Kacza- 
nowa, Romana Polaka z Grzybowa 
i Stefana Trzebniaka z Chlebowa.

Z tych i innych, nie przytoczo­
nych tu przykładów wynika jedno: 
realizm wielkopolskiego chło­
pa. Po pierwszym, emocjonalnym 
okresie — zwyciężył zdecydowanie 
zdrowy rozsądek. Zrozumiano na 
wsi, że nikt nie będzie bronił chło­
pom rozwiązania zrzeszenia. Jeżeli 
nie zechcą sami dalej wspólnie go­
spodarować, ale też nikt nie mo­
że pochwalić żadnych awantur i 
nierozważnych poczynań szkodzą­
cych przede wszystkim samym 
chłopom.

Powróćmy teraz do tych spół­
dzielni. które organizowane były 
swego czasu normalnie, bez na­
cisku administracyjnego. Bo zbyt­
nim uproszczeniem sprawy byłoby 
twierdzenie, że cały ruch spótdz.iel 
czości odbywał się pod naciskiem

ani nawet nie myślą teraz o ich roz 
wiązaniu. Zorganizowali sprawnie 
pracę, nie pozwolili sobą komen­
derować, żyje im się dobrze, osią­
gają wysokie dochody z produkcji 
roślinnej i hodowlanej. W s p ó 1- 
n y interes, rosnąca z roku na 
rok zamożność spoiły mocnym wę­
złem zespoły spółdzielcze we wspo­
mnianych wsiach. Myślą teraz o za 
kupieniu traktorów, agregatów o- 
młotowych i innych maszyn. Szko­
da tylko, że POM-y nic k\vapią 
się ze sprzedażą, odkładając de­

Spółdzielnia w Kadłubku (pow 
Trzcianka) pragnie np. kupić trak 
tor i towarzyszące mu maszyny, 
które pracowały na jej polach w 
jesieni. Znają zapewne zalety i wa­
dy tego traktora, bo kieruje nim 
i konserw*’je go członek spółdziel­
ni. POM w’ Trzciance upiera się i 
nie chce sprzedać akurat tego, obie 
cuiąc inny, nowy, z przydziału na 
przyszły rok. Uważamy, że ta'-łe 
postępowanie jest niewłaściwe. 
Zdrowym, mocnym spółdzielniom 
należy Jak najszybciej sprzedać 
traktory, bo przez to zwiększy się 
ich samodzielność i zamożność. 
Teraz, kiedy wśród spółdzielców 
zwyciężył zdrowy rozsądek i kie­
dy wielu chce gospodarować ze­
społowo dalej, należy robić wszy­
stko w kierunku umocnienia 
tych gospodarstw.

IV Zjeździć Wojewódzkim uczest­
niczył SU-Ietni Jan Nosek z Broń­
ska, powiat Kościan. Był on pro­
pagatorem ruchu ludowego w Wiel 
kopolsce jeszcze w okresie niewoli 
pruskiej, a od 1919 roku założycie­
lem l pierwszym prezesem woje­
wódzkim Stronnictwa Ludowego. 
Był posłem do kilku przedwojen­
nych sejmów, walczył o interesy' 
pracującego chłopstwa, za co znie­
nawidziło go obszarnictwo. Pod­
czas wiecu w Poznaniu w 198? r. 
nasłana bojówka sanacyjna oblała 
Jana Noska kwasem . solnym, na 
skutek czego utracił jedno oko. Po 
drugiej wojnie światowej sędziwy' 
działacz ludowy wznowił swoją 
działalność społeczną i polityczną, 
był więziony w okresie panowa­
nia polskiej beriowszczysny' i od­
sunięty' od pracy politycznej. Obec 
nie został zrehabilitowany, a IV 
Zjazd Wojewódzki w’ dniu 23 listo­
pada wybrał go honorowym preze­
sem WK ZSL w Poznaniu.

Na, zdjęciu: Jan Nos»k roz 
mowie z przewodniczącym Z jaz. 
dv. — Walentym Kołodziejczyk 
kicm. Fot. K. Przyehodzki

Będziemy odwiedzać
nie tylko CSR i MRD

WARSZAWA (PAP)
24 bm. rozpoczęła się w War 

szawie zorganizowana przez 
Komitet do Spraw Turystyki 
międzynarodowa konferencja 
przedstawicieli organizacji tu­
rystycznych.

Doświadczenia tegorocznej 
wymiany, która rozwinęła się 
szczególnie między Polską a 
Czechosłowacją i NRD zostaną 
rozszerzone. Świadczy o tym 
zainteresowanie turystyką bez­
dewizową w takich krajach, jak 
ZSRR, Francja, NRD. Bułga­
ria. Rumunia, które przy­
słały już swoich przedstawi­
cieli na konferencję warszaw­
ską.

Pierwszy reis
MIS „Nowotko**

GDY KI A (PAP)
W piątek rano około godziny 

9 wypłynął z Gdyni nasz pierw’ 
szy dziesięciotysięcznik M S 
„Marceli Nowotko” w pierwszy 
rejs transoceaniczny. Statek 
wyruszył na Daleki Wschód. Na 
pokładzie znajduje się ekipa 
•polskich naukowców’, inżynie­
rów i konstruktorów’.

Dalsze uprawnienia 
dh indywidualnego rzemiosła
(Od warszawskiego przedstawiciela ^Glosu^)
Ministerstwo Przemysłu czania od dochodów kwTot wy 

Drobnego i Rzemiosła pracuje datkowanych na odbudowę, 
obecnie nad ujęciem w formę Rewizja wydanych jeszcze 
aktów prawnych szeregu no- w 1847 roku norm rentowno- 
wych udogodnień dla whtści- ści — to dalsze uprawnienie, 
cieli indywidualnych warszta jakie rzemieślnicy uzyskają 
tów rzemieślniczych. w najbliższym czasie. Rewizja

W końcowym stadium jest 1“ pewne
między innymi opracowanie 
projektu rozporządzenia do­
tyczącego uznania amortyza­
cji w przedsiębiorstwach go­
spodarki nieuspołecznionej.
Wnrowadzenie tej zasady
wpłynie na zmniejszenie się 
podstawy do opodatkowania 
w rzemiośle.

W najbliższym czasie wyj­
dzie także rozporządzenie o 
ulgach inwestycyjnych dla od
budowujących się zakładów ....................
rzemieślniczych. Ulgi te sto- ieko" Mące ulgi 
sow’ane będą w formie odli-. datku.

Przemysł naftowy
wykonał
roczny plan

RZESZÓW (PAP)
24 bm. przemysł naftowy za­

meldował o wykonaniu roczne 
go planu wydobycia ropy naf­
towej.

Jak się oblicza, do końca br. 
załogi kopalnictwa naftowego 
na Podkarpaciu wydobędą jesz 
cze około 18.500 ton ropy naf­
towej ponad pian.

Przekroczenie planu przez 
przemysł naftowy nie wpłynie 
w poważnym stopniu na po­
prawę zaopatrzenia kraju w 
produkty naftowe. Masze obec 
ne wydobycie ropy w stosunku 
do ogólnego zapotrzebowania 
na produkty naftowe stanowń 
bowiem zaledwie ok. 10 proc.

Kobieła-włamywacz
pod kluczem

WROCŁAW (PAP)
Nawet w dzisiejszych czasach nie

zwykłym „zawodem;” dla kobiety 
jest zawód... włamywacza, które­
mu poświęciła się Alicja Ciągliń- 
ska vei Jabłońska, nie mająca ni­
gdzie stałego miejsca zamieszka­
nia. Po dokonaniu dwu włamań do 
mieszkań we Wrocławiu została 
ona ujęta przez funkcjonariuszy 
MO.

b *1 « i a -» - • « iruuzicAiMiiy caiKuwiciu
uatkowych trudności naszej go „owisko Związku Górników że 

zarobki gomikow powinny 
bardziej przyciągać robotni­
ków’ do pracy w tym przemyi 
lc, powinny być wyższe niż w 
każdej innej gałęzi przemysłu. 
Dlatego na pewno wyjdziemy 
na spotkanie wszystkim slusz 
nym postulatom górników i 
ich związku.

Z drugiej stroni’ kierownic­
two partii obowiązane jest p» 
wiedzieć górnikom i całej kla­
sie robotniczej surową prawdę 
o naszej sytuacji gospodarczej, 
która nie pozwala bez groźby 
inflacji wydatkować nowych 
miliardów złotych na podwyż­
ki płac, bez równoczesnego 
zwiększenia produkcji.

Górnikom trzeba będzie pła 
ee podwyższyć. Równocześnie 
korzystając z tej okazji — ape 
luję do wszystkich górników’: 
pomóżcie swojej władzy ludo­
wej. Pomóżcie swoim braciom 
robotnikom w całym kraju, 
których mieszkania są często 
nicopelane. Zwiększajcie wy do 
bycie węgla.

Na bardziej wydatną popra­
wy bytu wszystkich robotni­
ków i ludzi pracy najemnej 
trzeba nam czasu. Perspekty­
wy widzimy dobrze. Gospodar­
ki nie można jednak poprawić 
z dziś na jutro. Dlatego apelu 
jemy i do górników i do 
wszystkich pracujących: — daj 
eie nam czas niezbędny dla re 
alizacji naszych zamierzeń, a 
nic zawiedziemy waszego zau­
fania.

J. Szłachelski 

kier©wnikiam Orzę&i 

do Spraw Wyznań
WARSZAWA (PAP)
Prezes Rady Ministrów po­

wierzył pełnomocnikowi rządu 
do spraw stosunków' z Kościo­
łem min. Jerzemu Sztachelskie 
mu kierownictwo Urzędu do 
Spraw Wyznań.

go obniżenia norm, co sprzy­
jać będzie dalszemu obniże­
niu obciążeń fiskalnych rze­
miosła.

Przewiduje się również 
wprowadzenie ulg podatko­
wych dla warsztatów rzemieśl 
niczych wykonujących pro­
dukcję eksportową.

Ostatnio powstaje coraz więcej 
rzemieślniczych zrzeszeń organizo­
wanych w celu poszukiwania i pro 
(łukowania materiałów budowla­
nych z miejscowych surowców. I 
tutaj ministerstwo przewidziało da 

wymiarze po-

W opracowaniu jest ponadto pro­
jekt rozporządzenia o nowej liście 
rzemiosł. Lista ta zostanie rozsze­
rzona o szereg zawodów i specjal­
ności, jak na przykład o budowę 
dróg, garbarstwo, knehmistrzo- 
stwo, pończosznictwo, wyrób ozdób 
szklanych i choinkowych, hafciar- 
stwo, wyrób i naprawę szkieł op­
tycznych.

IV końcowym stadium Jest także 
rozporządzenie w sprawie ordyna­
cji wyborczej do izb rzemieślni­
czych. Jak wiadomo, wybory te 
przeprowadzone zostaną w pierw­
szych miesiącach przyszłego roku.

K. RZEMIEN1ECKI

prasowa

Konferencja 
prasowa
w Prez. WRN

(Inf. wl.)
Sobotnia konferencja

w Prezydium WRN miała na celu 
zapoznanie zebranych z sytuacją 
w spółdzielniach produkcyjnych w 
Wielkopolsce i bieżącymi pracami 
Prezydium. Na uwagę zasługuje przy 
gotowywame programu przyszłej 
sesji WRN, na której między inny­
mi dokona się wyboru ławników 
do Sądu Wojewódzkiego oraz za 
twierdzi szereg uchwał — na przy 
kład o rozwoju wielkopolskiego 
rzemiosła.

Wiceprzewodniczący Prezydium 
WRN — Węgrzyk poinformował 
dziennikarzy o projektowanych 
zmianach w strukturze Prezydium 
Rady. Udzielał także odpowiedzi 
na pytania zebranych.

Informację o stanie spółdziel­
czości produkcyjnej w naszym wo­
jewództwie wygłosił kierownik
WZR — Piotrowski, (ena-par)

Pytanie: Jakie jest wa. 
sze stanowisko w sprawie 
zniesienia planowanych nie­
dziel pracy? Jak ustosunko­
wuje się kierownictwo partii 
do tego postulatu górników?

Odpowiedź: Tak .ja. jak 
i całe nowowybrane kierownic 
ltvo partij w pełni zdajemy so

(Ciąg dalszy na str. 2)

Specjalna komisja 
bada przydatność 
pracowników łiand u zagr.

WARSZAWA (PAP)
Kolegium Ministerstwa Han­

dlu Zagranicznego powołało ko 
misję rehabilitacyjną i kwali­
fikacyjną dla pracowników re­
sortu handlu zagranicznego.

Komisja zajmie się rehabi­
litacją niesłusznie zwolnionych 
w poprzednim okresie pracow’ 
riików MHZ i kierownictwa 
central handlowych. Równo­
cześnie komisja przeprowadzi 
ocenę pod względem kwalifi­
kacji i przydatności do pracy 
w handlu zagranicznym kie­
rowniczego aparatu resortu 
handlu zagranicznego.

Komisja
do spraw zatrudnienia
rozpoczęła pracę

WARSZAWA (PAP) 
Powołana ostatnio do życia

uchwała P.ady Ministrów ko- 
m.sja do spraw zatrudnienia 
omówiła wstępny projekt u- 
chwały rządu w sprawie za­
sad zatrudnienia pracowników 
zwalnianych w związku z reor­
ganizacją administracji.

calkow.ee


> Rozmowa Władysława Gomułki
Odpowiedź „Borby" 

na artykuł TASS

Watem Hanke

W belgradzkiej „Borbie” u- 
kazał się artykuł Józefa Smole 
pt. „Przemówienie tow. Tito w 
interpretacji TASS”. Autor ar­
tykułu stwierdza, ż,e sposób, w 
jaki TASS polemizuje z prze­
mówieniem sekretarza generał 
nego Związku Komunistów Ju­
gosławii Józefa Broz-Tito, 
wygłoszonym ostatnio w Puli, 
jest niezgodny z normami swo­
bodnej, uczciwej, szczerej i rów 
noprawnej dyskusji między ko­
munistami.

„TASS — pisze Józef Smole 
•— wysuwa bardzo ciężkie o- 
skarżenia pod adresem Zwią­
zku Komunistów Jugosławii, 
pod adresem tow. Tito, lecz 
oskarżeń tych nie popiera żad­
nymi faktami.”

Najcięższym oskarżeniem — kon­
tynuuje „Borba” — jest niewątpli­
wie oskarżenie o próbę mieszania 
się z naszej strony w wewnętrzne 
sprawy innych państw. Można było 
oczekiwać, że tak ciężkiemu oskar­
żeniu towarzyszyć będą wyjątki i 
cytaty z przemówienia towarzysza 
Tito. W artykule TASS nie ma na­
wet śladu tego. Czy to przypadek?

Wskazując, że w TASS wypa­
czony został cytat z przemówienia 
Tito na temat konfliktu między ele­
mentami stalinowskimi i nowymi 
siłami, które dążą do dalszego roz­
woju socjalizmu, „Borba“ stwier­
dza:

Po pierwsze myśl tow. Tito zo­
stała przedstawiona zupełnie do­
wolnie, a co więcej, przypisuje się 
jej zupełnie inny sens. Taki spo­
sób cytowania, — taka metoda w 
po.emice jest niedopuszczalna mię­
dzy komunistami.

„Borba” podkreśla, że w prasie 
Jugosłowiańskiej nie było' artyku­
łów — jak utrzymuje TASS — któ­
re by sugerowały, iż droga Jugo­
sławii do socjalizmu jest jedynie 
możliwą drogą rozwoju socjalizmu.

Przypominając tę część komenta­
rza TASS, która dotyczy poruszo­

nej w przemówieniu Tito sprawy 
kultu jednostki, „Borba“ pisze:

...Zniekształcono również myśl 
Tito, że nie chodzi tylko o kult 
jednostki, lecz o system, który u- 
możliwił jego powstanie. Myśl tę 
przedstawiono w tym sensie jako­
by tow. Tito poparł tezę propagan­
dy reakcyjnej, która utrzymuje, iż 
korzenie kultu jednostki tkwią w 
socjalistycznym ustroju społecz­
nym. Godny ubolewania Jest fakt 
—- pisze „Borba” — że musimy 
stwierdzić, iż nawet dzisiaj moż­
liwe jest takie wykrzywienie na­
szego jasnego stanowiska i że takie 
oskarżenie może się ukazać w ko­
mentarzu oficjalnej radzieckiej a- 
gencji prasowej.

Każdy ma prawo do własnej opi­
nii na temat kultu jednostki, tak 
samo jak o innych sprawach. Jed­
nakże gdy dyskutuje się na temat 
kultu jednostki, trzeba wówczas 
dyskutować na temat rzeczywiste­
go, a nie zmyślonego poglądu. Je­
żeli pragnie się polemizować z Ju­
gosławią na temat kultu jedno­
stki — nie ma żadnego sensu poru­
szać tego, co twierdzi propaganda 
reakcyjna, a należy polemizować 
z naszą tezą: że korzenie kultu jed 
nostki tkwią w aparacie biurokra­
tycznym, w biurokratycznym spo­
sobie kierowania, w lekceważeniu 
roli i dążeń mas pracujących. Nie­
stety, komentarz TASS atakujący 
nasze stanowisko nic o tych spra­
wach nie mówi.

TASS — kontynuuje „Borba“ — 
przytoczył niedokładnie również 1 
to, co tow. Tito mówił o siłach sta­
linowskich i postępowych w mię­
dzynarodowym ruchu robotniczym. 
Twierdząc jakoby Tito próbował 
dzielić partie komunistyczne na 
świecie na „stalinowskie** i „anty- 
stallnowskie**, TASS na tej podsta­
wie wyciąga wniosek, że „próba 
podziału partii komunistycznych 
na „stalinowskie** i „niestalinow- 
skie** może obiektywnie przynieść 
ruchowi komunistycznemu tylko 
szkodę, ponieważ dzisiaj życie wy­
maga, jak nigdy dotąd, wewnętrz­
nej zwartości partii komunistycz­
nych i całego międzynarodowego 
ruchu komunistycznego.**

Artykuł „Prawdy"

krytycznych uwag pod adresem obozu imperializmu przyznawali, 
Komunistycznej Partii Związku Ra że plany ich obejmowały wznieca- 
dzieckiego. nie i rozdmuchiwanie wszelkimi

Tito z uporem podkreśla, Jakoby środkami niezgody między krajami 
„kult jednostki byl w istocie rze- socjalistycznymi. Nie wolno ani 
czy wytworem określonego syste- na chwilę zapominać, że wrogowie 
mu”. Oświadcza on, że należy mó- socjalizmu również dziś chcieliby 
wić o „systemie, który umożliwił wszelkimi sposobami posiać nie- 
powstanie kultu jednostki”. W rze- zgodę we wspólnocie krajów so- 
czywlstości zaś — stwierdza „Praw cjalistycznych, osłabić więzy łą- 
da” — kult jednostki pozostawał czące te kraje.
w rażącej sprzeczności z całym na- w swym przeniówłeniu tow. Ti- 
szym socjalistycznym systemem 
radzieckim. Właśnie w oparciu o
nasz system polityczny i ekono- munistycznych od Związku Ra- 
miczny, zdołaliśmy podjąć walkę dzieckiego i KPZR. Związek Ra- 
przeciw kultowi jednostki i w naj- dziecki od nikogo nle da jaRiej. 
krótszym czasie osiągnąć duże suk- kolwiek zaieźności czy też poslu- 
cesy w likwidacji jego następstw. szeństwa. Mówią o tym z całym 

Powołując się na takie do- naciskiem uchwały XX Zjazdu 
świadczenia historii, jak inter- kpzr. Tezy te potwierdzone zo- 
wencja zbrojna na młode pań- stały jeszcze raz w deklaracji rzą- 
stwo radzieckie, izolacja ekono- du ZSRR z 30 października 1958 r. 
miczna i polityczna ZSRR, wre Dawne błędy, jakie Istniały w tej 
szcie zwycięstwo nad hitleryz- dziedzi”ie nasza partia i rząd na- 
mem, „Prawda" stwierdza, że prawiaJą z całą staaowczosci^ 
system radziecki dobrze zdał e. Do czes° W1^c kontynuuje 
gzanńn w historii Wyrażaj
zdanie, IZ uwagi Tito na temat mar5z„ w poJeay„k,T „ taklnl 
radzieckiego systemu traktować razie niech nam wolno będzie za- 
należy jako próbę rzucenia cie- pytać, do czego prowadzi ta droga, 
nia na ustrój społeczny ludzi jakie korzyści rokuje ona krajom 
radzieckich, „Prawda" pisze, iż socjalistycznym? Korzyści takich 
twórczą różnorodność na współ- nie ma. Sprawie budowy społeczeń 
nej drodze rozwoju socjalistyczne- stwa socjalistycznego nie może 
go określają w różnych krajach przynieść pożytku nawoływanie do 
konkretne, obiektywne warunki. oderwania się od innych państw

Mówiąc o wspaniałych do- socjalistycznych, od całej zgodnej 
świadczeniach, jakie na polu rodziny krajów socjalistycznych, 
budownictwa socjalistycznego *
nagromadziła ChRL i europej- w świctle wymog6w
skraje demokracji ludowej, nauzmu socjalistycznego nie może 
„Prawda potępia reklamowa- nje wywołać zdziwienia ton, w ja- 
nie przez jugosłowiańskich to- kira tow. Tito uznał za możliwe 
warzyszy ich własnych doświad mówić o partiach komunistycz- 
czeń jako uniwersalnych i naj- nych i ich przywódcach, wszyst- 
lepszych, pisząc: kich czołowych działaczy bratnich

W Jugosławii również istnieją partii na Zachodzie i Wschodzie 
swoiste formy budownictwa socja. nie podzielających Jego punktu wł 
lłstycznego, wypróhowywane są w dzenia, Tito zupełnie bezpodstaw- 
praktyce nowe metody i sposoby nie zalicza do „stalinowców”, przy 
administracji 1 gospodarki. Rady pisując lm najbardziej negatywne 
robotnicze w Jugosławii zrodziły cechy,
się stosunkowo niedawno, każdy Szczególnie niedopuszczalny Jest 
rok ich istnienia wprowadza korek w tym przemówieniu — pisze 
tury do ich funkcjonowania, ale „prawda” — lekceważący stosunek 
Już obecnie Jasno zarysowały się WObec takiego kraju, Jak Albania 
niektóre pozytywne strony takiej j wobec Jego przywódców. Mówiąc 
formy. Nie można tego powiedzieć o towarzyszach albańskich, Tito 
o Innej innowacji dającej ujemne posługiwał się grubiańsklmi, obraź 
skutki, a mianowicie o pewnych nWymł wyrazami
posunięciach w dziedzinie piano- Tak samQ bezceremonlalnle Tlto 
wania, które osłabiły zasadę pla- w Francuskiej
nowości w gospodarce jugosłowiań

to rzuca hasło „niezależności” kra­
jów socjalistycznych 1 partii ko-

(Ciąg dalszy ze str. 1)
bie sprawę ze szkodliwości 
przymusu pracy w dni nie­
dzielne, które powinny być

ne te planowane niedziele, ją 
ko dni pracy, to zabraknie 
nam dodatkowo kilka milio­
nów ton węgla. Jak pokryć

„"W dzienniku „Prawda" z 
dnia 23 bm. ukazał się artykuł 
redakcyjny pt. „O dalszą kon­
solidację sił socjalizmu w opar­
ciu o zasady marksistowsko- 
leninowskie".

Na wstępie „Prawda" powta­
rza dotychczasowe stanowiska 
w sprawie powstania węgier­
skiego, a następnie stwierdza, 
że za wydarzenia węgierskie po 
nosi winę dawne kierownictwo 
państwowe i partyjne z Rako- 
sim i Geroe na czele, które o- 
derwało się od narodu, działało

Po uprowfdzeniu 5mre Nagyego
Noty Jugosławii 

do rządu J. Kadara
i rządu ZSRR

' BELGRAD (PAP)
Jak donosi agencja TAN- 

JUG, rząd jugosłowiański 
skierował do rządu J. Kadara 
notę protestującą przeciwko 
pogwałceniu porozumienia z 
dnia 21 bm., w myśl .którego 
b. premier Imre Nagy i inne 
osoby, które korzystały z azy­
lu w ambasadzie jugosłowiań 
skiej uzyskały gwarancję, że 
będą mogły powrócić do do­
mu. Rząd jugosłowiański nie 
przyjmuje wersji, jakoby Na­
gy i jego towarzysze udali się 
do Rumunii z własnej woli. 
Nota przypomina okoliczności 
towarzyszące opuszczeniu am 
basady jugosłowiańskiej przez 
Imre Nagyego i jego towarzy­
szy.

„Rząd jugosłowiański — głosi no­
ta — uważa opisane wyżej postę­
powanie za wyraźne pogwałcenie 
osiągniętego porozumienia. Rząd 
Jugosłowiański składa niniejszym 
wobec rządu węgierskiego i/ik naj­
bardziej energiczny protest i wzy­
wa rząd węgierski do niezwłocz­
nego wykonania porozumienia z 
dnia 21 listopada.”

Rząd Jugosławii w nocie do 
rządu ZSRH informuje o no­
cie protestacyjnej wysłanej 
do rządu J. Kadara.

Nota ta wyraża zdziwienie rządu 
jugosłowiańskiego z powodu fak­
tu, że organa radzieckie na Wę­
grzech przeszkodziły wykonaniu 
porozumienia Jugosłowiańsko-wę- 
gierskiego z dnia 21 listopada w 
sprawie gwarancji osobistego bez­
pieczeństwa dla Imre Nagyego 1 in 
nych osób po opuszczeniu ambasa­
dy jugosłowiańskiej w Budapesz­
cie, gdzie korzystali oni z azylu. 
Rząd jugosłowiański informuje o 
tym rząd radziecki w oczekiwaniu, 
że uczyni on wszystko niezbędne, 
aby umożliwić wykonanie wspom­
nianego porozumienia.

'.aZć^iŁu w AW !e” M,?ta7 BraM,e‘

całotygodniowej pracy górni- «C ’Ea ’ranicz. nych niezbędne dla naszego ży
Nie mamy prawa nakładać

na górników obowiązku pracy .. y‘ ? ” ’ , ' 8 szych 
w niedzielę czy w dni świą- ™ ™*loby w ogóle
tesŁość i racja są po stro- Możliwości pokrycia tego 

, - -i - j ubytku mogą znalezc sami górnie górników, kiedy protestuj. MIcSac,ą się one
WOTOfcie "pobycia w

w_ ,5* i. • „„ powszedni, w likwidacji nieu.Jeśh dotychczas jeszcze M- za,sa(!ni„I,ej absencji w pri
planowano na 1957 rok 12 me . J_ •’ ***»
dziel pracy w górnictwie, by- ez w J nizac$
lo to podyktowane wielkimi Pracy praemysiu wegiowego, 
trudnościami naszej gospoda?- Mam też wrażenie, którą
ki, poważnym brakiem węgla opieram na znajomości głębo. 
w stosunku do naszych potrzeb kiego patriotyzmu górników, 
wewnętrznych i konieczności na ich ofiarności, wykazywa- 
ekspnrtowych. nej wielokrotnie dla dopomo-

Sprawę planowanych nie- żenią władzy ludowej do poko 
dziel postawię przed kierownic nywania różnych trudności, że 
twem partii do decyzji w myśl i obecnie, kiedy te trudności 
żądań górników. spiętrzyły sie szczególnie wy-

Równocześnie muszę wska- soko — jeśli Związek Gómi- 
zać, że gdyby zostały zmiesio ków i w-adza ludowa zaapelu 

ją do braci górniczej, aby do­
browolnie przepracowali jesz­
cze w tym i przyszłym roku 
pewną ilość niedziel — to gór 
nicy nie poganiani przymusem 
lecz kierowani poczuciem ko­
nieczności i potrzeb państwo­
wych tego nie odmówią.

wszyscy tj. kierownictwo 
partii i rząd oraz górnicy I 
cała klasa robotnicza, wspól­
nie obowiązani jesteśmy cią­
gnąć wóz gospodarki narodo­
wej, aby go wyprowadzić na 
równą drogę. Powinniśmy 
czuć jednakową odpowiedzial­
ność, bo przecież o jeden cel 
walczymy.

Pytanie: W wielu kopal 
niach załogi górnicze przy­
stąpiły do organizowania sa 
morzadćw robotniczych. Jak 
ustosunkowujecie się do tej 
sprawy Towarzyszu Sekreta­
rzu?

Odpowiedź: Samorządy 
robotnicze — to doniosłe za­
mierzenie, które ma na celu 
zmienić nasz dotychczasowy 
model socjalizmu, doprowadzić 
do tego, aby klasa robotnicza 
stała się faktycznym współgo­
spodarzem swoich warsztatów 
pracy, stanowiących własność 
ogólnonarodową.

W kopalniach węgla istnie­
ją szczególnie sprzyjające wa 
runki do organizowania samo­
rządów robotniczych. Dotych 
czas nie mamy w pełni oprą 
cowanych form, jak powinien 
być zorganizowany i jak powi­
nien pracować samorząd robot 
niczy. Form tych nie można 
wymyślić. Trzeba je znaleźć 
w oparciu o doświadczenia 
praktyczne.

Samorząd robotniczy ozna­
cza wspólzarządzanie zakja.- 
dami pracy przez robotników, 
łącznie z organami kierowni­
czymi powołanymi przez pan' 
stwo. Jego celem jest rozwój 
produkcji i zmniejszenie kosz­
tów produkcji, co oznacza p°“ 
noszenie na wyższy poziom sto 
py życiowej klasy robotniczej 
i całego narodu. Wśród wie>u 
spraw, które powinny wcho­
dzić w zakres kompetencji i 
obowiązków Rad Robotniczych 
jako współkierowników kopa 
ni znajdować się powinna ń°*

O NIEPODLEGŁOŚĆ 
PÓŁWYSPU SYNAJ

NOWY JORK. Jak podaje ame­
rykańska agencja INS, w mieście 
El Arisz na półwyspie Synaj po­
wstała „rada konstytucyjna pół­
wyspu Synaj**, występująca za 
niepodległością tego półwyspu.

FLOTA AMERYKAŃSKA 
W PORTACH SYCYLII

RZYM. Szereg okrętów VI floty 
wojennej Stanów Zjednoczonych 
na Morzu Śródziemnym przybyło 
do portu Augusta na Sycylii.

CZOU EN-LAI W KAMBODŻY

HANOI. Bawiący w Kamhoży 
premier ChRL Czou En-lal przy­
jęty został 22 hm. przez króla 
Kambodży Norodoma Suramarita

JAPONIA STARA SIĘ 
O PRZYJĘCIE DO ONZ

PEKIN. Rząd japoński postano­
wił wysłać do Nowego Jorku de­
legację z ministrem spraw zagra 
nicznych Szigemitsu na czele, ahy 
starała się ona o przyjęcie Japonii 
do Organizacji Narodów Zjedno­
czonych.

ATOM W SŁUŻBIE ROLNICTWA

PARYŻ. Jak donoszą z Holandii, 
10 grudnia w miejscowości Wage- 
ningen rozpocznie obrady pierw­
szy ogólnoeuropejski kongres po­
święcony sprawie zastosowania 
energii atomowej w rolnictwie.

NAWAŁNICA ŚNIEŻNA W USA

NOWY JORK. W piątek stany 
Nowy Jork, Illinois, Pensylwania 
i Ohio, a w szczególności okolice 
jezior Erie i Ontario nawiedziła 
nawałnica śnieżna, w czasie której 
zginęło prawdopodobnie około II 
osób.

Partii Komunistycznej i sprawy
, , , , , Innych partii komunistycznych, wków rynkowych, o czym p.sa a tym r6wnleż naszej> usllując bez.
sklej i wzmocniły wpływ stosun-

na jego szkodę, dopuszczało się 
łamania praworządności, pro. 
wadziło zbyt forsowną indu­
strializację kraju, powodując 
głębokie zaniżenie poziomu ży­
cia mas.

Oceniając powstanie węgier­
skie oraz jego przebieg, „Praw, 
da" pisze, że żywiołowe nieza­
dowolenie mas zostało wykorzy­
stane przez siły kontrrewolu­
cyjne, które z chwilą, gdy rząd 
radziecki na prośbę rządu Imry 
Nagy wydał swym wojskom roz 
kaz wycofania się z Budape­
sztu, przystąpiły do okrutnego 
rozprawiania się z komunista­
mi. Ogólny kierunek wydarzeń 
— według oceny „Prawdy" — 
stanowił zagrożenie socjalizmu 
na Węgrzech. W tych warun. 
kach ponowna interwencja 
wojsk radzieckich stała się — 
zdaniem „Prawdy" — koniecz­
nością.

Kiedy na Węgrzech życie 
wróci do normalnego stanu, a 
rząd węgierski uzna, że dalszy 
pobyt wojsk radzieckich nie 
jest już potrzebny Związek Ra­
dziecki ze swej strony w żad­
nym razie nie będzie nalegał, 
aby wojska jego pozostawały w 
tym kraju.

Z kolei „Prawda" przechodzi 
do polemiki ze znanym przemó­
wieniem Tito, wygłoszonym w 
Puli. Powołując się na te słowa, 
w których Tito mówi, iż rozwój 
wydarzeń ■węgierskich pociąg­
nął za sobą konieczność radziec 
kiej interwencji celem uniknię­
cia ogólnej rzezi i trzeciej woj­
ny światowej, „Prawda" stwier 
dza, iż tym większe zdziwienie 
wywołują pewne tezy w jego 
przemówieniu.

Obok ocen słusznych — czytamy 
w artykule — spotyka się również 
taką ocenę wydarzeń węgierskich, 
która musi wywoływać uzasadnio­
ny sprzeciw. „Oto, spójrzcie — 
zwraca się Tito do swych słucha­
czy — jak naród gołymi rękoma 
źle uzbrojony, stawia niezwykle 
silny opór, jeśli ma przed oczyma 
jeden cel — wyzwolenie i niepod­
ległość. Nie obchodzi go już, jaka 
będzie ta niepodległość, czy w kra 
ju nastąpi restauracja burżuazji i 
reakcyjnego systemu, byleby tyl­
ko osiągnąć niezawisłość narodo­
wą. To głównie zaprząta jego 
myśl.”

Marksizm-leninizm — zdaniem 
„Prawdy” wymaga, abj' przy ana­
lizie zjawisk społecznych zawsze 
odpowiadać na pytanie: Jakie kla­
sy zainteresowane są w tych czy 
innych wydarzeniach, interesom ja 
kiej klasy odpowiada ta czy inna 
forma społecznej działalności ludzi.

Mówiąc o wydarzeniach węgier­
skich — kontynuuje „Prawda” — 
tow. Tito poczynił również szereg

także prasa jugosłowiańska. Na 
czym więc polega wyższość, „jugo­
słowiańskiej drogi do socjalizmu”? 
Wiadomo, że w gospodarce Jugo­
sławii wielką rolę odgrywa rolnic­
two, a przecież w dziedzinie pro

apelacyjnie oceniać sytuację we­
wnętrzną w tych partiach oraz 
działalność ich kierownictwa.

Wobec wszystkiego tego, co po 
wiedziano wyżej, nie należy się

dukcji zboża nie osiągnięto jeszcze dziwić, iż wystąpienie tow. Tito 
poziomu przedwojennego i do zwy- zostało powitane w zagranicznych 
cięstwa stosunków socjalistycznych kołach burżuazyjnych z entuzjaz- 
na wsi jest jeszcze, niestety, da- mem.
leko. Wiadomo także, że w Jugo- Któż nie rozumie, że dla współ 
sławni roczny deficyt pszenicy wy- neJ sprawy partii komunistycz- 
nosi około 600 do 650 tys. ton. nych niedopuszczalne jest wywo-

Jest rzeczą oczywistą, jak wiel- ływanie kłótni, przechodzenie do 
kie znaczenie dla gospodarki Jugo- wzajemnej napaści, powrót do at 
sławii ma pomoc ze strony państw mosfery sporów, które odeszły w 
kapitalistycznych, przede wszyst- przeszłość dzięki wzajemnym wy- 
kim USA. Skoro jednak i- siłkom.
stotną częścią jej gospodarki jest Najwyższy interes sprawy klasy 
pomoc krajów kapitalistycznych — robotniczej — pisze w zakończeniu 
niesposób twierdzić, by taka droga „Prawda” interes socjalizmu wy 
miała jakieś szczególne zalety, maga stanowczo, ahy osiągnięto 
Wiadomo, że kola imperialistyczne wzajemne porozumienie 1 usunię 
udzielały Jugosławii pomocy nie to to wszystko, co grozi negatyw 
dlatego, że sympatyzują z socjaliz nymi skutkami dla dalszego 
mem, z budownictwem socjali- spolenia sil socjalizmu na bazie 
stycznym w Jugosławii. Politycy zasad marksistowsko-leninowskich

ZJAZD DELEGATÓW 
dokonał wyboru nowych władz

(Ciąg dalszy ze str. 1) wysłuchali delegaci przemówienia przedyskutować i ewentual- 
: «« dyskusyjnego prezesa nk zsl — nje stworzyć organizację mło 

bijała troska O rozwoj 1 po- Stefana Ignara, który omówił naj- wieiskiei sfederowana
stęp na wsi, o lepszą przyszłość bardziej istotne sprawy związane nndnhnvmi samodzielnymi rolnictwa. Były momenty, że , przemianami politycznymi i 8O. ^P°nd,°^a SS ro- 
gdy ktoś Zbyt szczegółowo roz spodarczyml na tle uchwał VIII ^„t!ldpnrkipi %
wodził się nad wypadkami Plenum kc pzpr i porozumienia DOtmczej i SLuaenckiej., irze 
przeszłości, przerywano wy- moskiewskiego, nakreślił rolę i za- ^a bowiem wychowywacmło- 
i. vkniknmi w rnrbain' dania ZSL w nowych warunkach dziez Według zainteresowań 
Mów o tvm co robić abv ł w związku z tym stwierdzil zani' środowiskowych, gdyż taki

bvło leniei ’ zastanawiajmy kanie różnic pomiędzy działaczanal kierunek jest najwłaściwszy. oyio lepiej, zastanawiajmy iud0Wymi o takich czy innych od- , ....
się nad perspektywami, wy- chyleniach istniejących do niedaw- Ogólny nakaz chwili — po­
chodźmy z konkretnymi wnio na. program bowiem nakreślony wiedział na zakończenie pre- 
skami i projektami!" Fakt, że przez Władysława Gomułkę zachę- zes Ignar — to jak najszersze 
te „zwischenrufy" były przyj- eh do pracy wszystkich zdrowo rozwinięcie życia społecznego 
mowanie z uznaniem, świad- myślących ludzi. Następnie prezes na wsi we wszystkich dziedzi­
czy sam za siebie. Isnar omówił zasadnicze, a doma- nach, tak aby program VIII

Z ogromnym zainteresowaniem gające się właściwego rozwiązania Plenum KC PZPR, który 
probiemy\ wsi, jak sprawę oho- Wszyscy przyjmujemy za włas 
wiązkowyjch dostaw, spółdzielni . ' , szvbko zreali_
mleczarskich,1 spółdzielni zaopatrzę ny« mo?ł Dyc SzyiJKO zrean 
niowycb, zarządzania rolnictwem, ZOWany. Jest Więc wdzięczne 
sprawę wybęrów, organizacji mło- pole do pracy dla wszystkich 
dzieży wiejskiej itp. organizacji ZSL

Mówiąc O obowiązkowych APlauz> z jakim 600 przedstawi
dostawach zboża, prezes Ig- cieli wsi przyjęło to zalecenie or- 

t ganizacyjne dowodzi, że chłopinar zaznaczył, ze me można wielkopolscy pragną współuczest-
ich Znieść od razu, gdyż.spo- niczyć w budowie polskiej drogi 
wodowałoby to trudności go- dQ socjalizmu, (kj) 
spodarcze w dziedzinie zaopa­
trzenia i kształtowania się 
cen na rynku. Ale już w przy 
szłym roku należy pomyśleć 
albo o zmniejszeniu wymia­
rów, albo o podwyższeniu ce­
ny za dostarczane zboże.
Stwierdzając, zgodnie z ogól-

NASSER 
8 polityce Egiptu

KAIR (PAP)
Prasa tutejsza zamieściła wywiad 

prezydenta Nassera udzielony ko­
respondentowi agencji „AŚS<i>CIA- 
TED PRESS". /

Nasser oświadczył m. In., ze „E- 
gipt nigdy nie stanie się marionet­
ką, satelitą, pionkiem lub najmi­
ta.”. Wyśmiał on przypisywane mu 
projekty utworzenia tzw. „impe­
rium arabskiego”. Podkreślił, że 
polityka prowadzona przez rząd 
egipski ma na celu jedynie zapew­
nienie niezależności narodowej.

Prezydent Egiptu opowiedział się . . . , . .
za szeroką współpracą międzynaro I ?pmią Zjazdu. ZC ZMP nie 
dową i podkreślił konieczność ści- j zdał H3, WSi egzaminu mow 
słego przestrzegania umów i zobo- j ca doszedł do wniosku, iż tę 
wiązań międzynarodowych. sprawę trzeba SZCZegÓłOWO

fa­sną o dyscyplinę pracy, u 
chowc kierownictwo kopal11 
o niezbędny dla normalnej 
cy autorytet i poszanowanie 
całego nadzoru górniczego 
raz dyrekcji kopalni. K 
słuszne pretensje górników w 
stosunku do tego lub 
kierownika należy wnosić 
rozwiązania normalną, Pra^nflv 
rządną drogą. Bez dyscyp1 
robotników, bez poszanował* 
i wypełniania poleceń 
górniczego, niemożliwe jest 
trzymanie ładu, porzą^ku 
bezpieczeństwa pracy w koP 
niach.

Rady robotnicze, rady 
kładowe i związki zawód 
powinny dbać o Prze^ ,

_ j nie tych zasad, szczególnie „ 
becnie, kiedy dopiero 
nowe formy7 kierowania 2 
darni pracy.

Zanim będę miał rn02^'Vję 
bezpośredniego zetknięć’9 
z górnikami proszę w?as P .

W
d«

lo Rogoziński 
Eaifreaiem PE^-GLUBU

WARSZAWA (PAP)
Jury Pen-Clubu przyznało 

jednogłośnie tegoroczną nagro­
dę dla tłumacza literatury ob­
cej na język polski Julianowi 
Rogozińskiemu.

kaźcie wszystkim górnik® 
ich rodzinom oraz calcnlU 
zorowi górniczemu 
zdrowienia od całego ki® 
nictwa parlii.

Wierzę, że górnicy 
mnie zrozumieją i P j, ski® 
moje słowa, które do n5C 
ro wałem z głębi serea.



POZNAN - BUDAPESZT
„Życiu Warszawy" z dnia 24 'listopada br. ukazał 

się artykuł Romana Jurysia pt. „Poznań — Budapeszt", 
który w obszernym skrócie drukujemy poniżej.

Wstrząśnięci stoimy przed 
zjawiskiem Węgier, 
przed tragicznym ra­
chunkiem, jaki na o- 

czach świata płacić trzeba za— , . . . . , -W walce wynikającej ze
ciężkie grzechy i zbrodnie okre- sprzeczności społecznej aparat
gU stelhio^sueg-o lesposow ucisku jest jedynie platynową czasów Poznania wzięliśmy roz 
chwili o ec j v ‘ P waistwą przyjmującą na sie_ brat w sposób bardziej poważ-
jnowania z ra nie nani, yc ię uderzenie pioruna. On bo- ny ze stalinowską metodą igno- 
piOŻe, nawet odwagi. Ale jedno wiem, aparat terroru, stał do- rowania obiektywnych praw 
nie ulega wątpliwości. jeśli tia tąd na straży stalinowskiego i obiektywnej prawdy. Że par- 
gedia węgierska me stanie się systemu, nie pozwalając ujaw_ tia — jako całość —- przestała 
dla międzynarodowego ruchu nic się ani tym bardziej dzia_ bronić, jako niewzruszonego 
robotniczego lekcją równie sku. ac antagonistycznym ełemen- przykazania bożego wszystkie- 
teczną, jak dla polskiego ruchu om ustroju. go, co sję dzieje w naszym do­
była tragedia poznańska, czeka Gdy zastanowimy sie nad tymczasowym modelu gospo- 
nas w skali międzynarodowej prawidłowością z iaka zia- da,reżym. Dlatego też nasze or- 
los Węgierskiej Partu Pracują- wis,ka towarzyszące potwor! ?aila bezpieczeństwa prowa- 
cyoh. nym sprawom okresu stalinow

Zastanawiając się nad ce- skiego występowały w minio- 
ftinmi wydarzeń poznańskich okresie rozwojowym we ,
„„ Węgrzech, autor dostrzega wszystkich krajach socjalistycz °Przec .S1? podejrzanym suge_ 
^następujące podobieństwa i dojdziemy, sądzę, do +stl<?m 1 od^ic tezę o agen-^Swtę tych zjawisk. wniosku, że źródłem stalinow- tach “ starą metodę ZrZUCe“

, , . . skiego terroru jest stalinow-Cecha podstawowa: wszyst. skie ignorowailiJe . 
kie warstwy społeczne wystą- obiektywnych praw 
wiły przeciwko istniejącej wła-

-- —t-   Naj j askrawiej związek tych
dwóch zjawisk wystąpił w zagad­
nieniu przebudowy wsi. Próba prze 
wleczenia w ciągu kilku lat milio­
nów drobnych posiadaczy chłop­
skich przez ucho igielne kolekty-

dzy — przy czym na czoło wy 
sunęły się warstwy zaintereso­
wane w tym, aby n i e nastąpił 
proces restauracji kapitalizmu, 
aby fabryki n i e wróciły do
fabrykantów, czy też ziemia do wizacji zrodziła konieczność maso- 
obszarników. Zarówno w Po- wego nacisku na wsi, masowego ła- 
znaniu, jak i na Węgrzech mie- manla Praworządności, 
liśmy do czynienia z potężnym, Kto studiować będzie zjawiska, 
Żywiołowym zrywem ludowym, Jakie towarzyszyły zwycięstwu ko- 
zrvwem warstw pracujących. lektywizacji w Związku Radziec- 
Świadczy to, że warstwy te — . lai rozraiary tragedii zamknię- 
0 J teJ w sformułowanie „likwidaciaj z mmi przytłaczająca kut.ctwa ■
większość członków paitn, tych igraszką były Gryfice, pojmie, jak 
członków, którzy nie oderwali nieuniknione były Gryfice, 
się od tych warstw —— w głębi Równie znamiennym zjawiskiem 
swej świadomości me uznały było mnożenie się aktów „sabota- ~ tak ?becme gdy wesz
istniejącej władzy za rzecznika żu“ w przemyśle — a zarazem po-
gocjalizmu, przynajmniej za 
rzecznika tego, co lud kojarzy 
z pojęciem socjalizmu.

Odrzućmy tu od razu bezsenso­
wną wersję o agentach i stu mi­
lionach, czy „o zgniłych elemen­
tach'* i „wściekłej prasiei**. Są to 
wersje zbyt prostackie i prymi­
tywne, aby z nimi polemizować 
— jeśli w ogóle zamierzamy szu­
kać i zrozumieć to, co zaszło.

Ale nie do przyjęcia jest tak­
że teza — zdaniem autora — 
upatrująca genezę wypadków 
węgierskich głównie w niepra- 
worządności epoki stalinow­
skiej. Bo gdyby przyjąć tę tezę, 
bylibyśmy, zdaje się, równie da­
lecy od prawdy, jak ci, którzy 
przyczynę wybuchu Wielkiej 
Rewolucji Francuskiej widzieli 
w głodzie, spowodowanym nie­
urodzajem w roku 1788.

Wydaje mi się, że ruch obejmu­
jący cały naród, ruch, który w 
ciągu kilku dni wywrócić mógł do 
góry nogami cały istniejący po­
rządek rzeczy, ruch, który wy­
kazał, że masy nie chcą dalej żyć 
po staremu, a góra nie może nadal 
rządzić po staremu — że ruch ta­
ki zrodzić się mógł tylko na bazie 
głębokich sprzeczności społecz­
nych, sprzeczności ustrojowych.

WSPÓLNYM dla Poznania i
' Węgier zjawiskiem było 

ogromne nasycenie nienawiścią 
do stalinowskiego systemu ter. 
roru i do aparatu tego terroru.

I tak w Poznaniu cały dzień 
trwał zaciekły atak na gmach 
Urzędu Bezpieczeństwa — na 
Węgrzech zaś policja i bezpie­
czeństwo uważane były w po­
wstaniu za głównych wrogów 
Wewnętrznych.

Inna rzecz — czytamy w ar- 
tykule — to fakt, że na Wę­
grzech duże w tym względzie 
miało znaczenie wystawienie na 
Widok publiczny cynicznej 
zbrodni, dokonanej za pośred­
nictwem bezpieczeństwa. Po. 
grzeb ekshumacyjny Laszlo 
Rajka.

A Poznań wybuchł już w 
czasie, kiedy nasz aparat bez­
pieczeństwa znajdował się w 
daleko zaawansowanym proce- 
816 uzdrowienia.

Ta konkretna sytuacja w
Paracie bezpieczeństwa spra- 

Wl*a zresztą, że w Poznaniu 
"gień nienawiści do niego był 
bacznie słabszy, aniżeli na 
Węgrzech.

Inaczej działo się na Węgrzech. 
ain aparat bezpieczeństwa był 

<cszcze w poważnym stopniu tym, 
zyna dawniej — złem, nie tylko 

^rzeszłości. I atakowany był w wal 
cn nie przez grupy, ale przez 

jelowarstwowy tłum — przez spo-
łeczeństwo.

j Niemniej pozostanie faktem, że 
w Poznaniu pracownicy aparatu

^ezpieczeństwa płacić musieli ra- 
unek krwi zarówno za grzechy 
Palaczy gospodarczych, związ

kowych, partyjnych — za cały 
nasz system. I pod tym wzglę­
dem nie ma różnic pomiędzy Po­
znaniem a Węgrami.

tęźny rozrost aparatu bezpieczeń­
stwa. — Mnożenie się „wrogów**, 
„szkodników", „sabotażystów", 
nieustanne fabrykowanie procesów 
czarownic — było niczym innym, 
jak tylko ciągłym produkowaniem 
piorunochronów, mających przy­
jąć na siebie winy za grzechy u- 
stroju, za grzechy spowodowane ła­
maniem obiektywnych praw roz­
wojowych przemysłu, handlu, całej 
gospodarki narodowej.

Czyli — aparat ucisku — w na­
szym ustroju pełnił funkcję dła- 
wiciela rzeczywistych sprzećzno-

marginesie ar
— uwagi sprawozdawcy sądowego

R oman Juryś w zamiesz- Poznań jest tu szczególnie 
czonym przez nas po- zastanawiający. Przecież apa. 
wyżej — i skróconym rat bezpieczeństwa zajmował 

ze względu na jego obszer- wobec robotników fabryki Ce- 
ność — artykule, omawiając gielskiego i ich żądań, postawę 
przyczyny bolesnych wypad- najzupełniej neutralną. Nie a-
ków poznańskich, a potem 
tragedii węgierskiej, dochodzi 
do podobnych wniosków: 
„Wspólnym dla Poznania i 
Budapesztu zjawiskiem11 —
pisze Juryś — „było ogromne nie mieli żadnych bezpośrednich 
nasycenie nienawiścią do sta- powodów ku temu, aby atako- 
linowskiego systemu terroru wać aparat bezpieczeństwa." 
i do aparatu tego terroru...11 XT.

Czytelników poznaiiskich wiem, czy
interesuje w szczególności to, fW8 byj obecny 
jak publicysta warszawski scie pod gmachem iJBna 
ustosunkował się do tragedii ullcy Kochanowskiego w dniu 
poznańskiej z dnia 28 czerwca, tragicznych zajsc, czy był 
w której słuszny gniew robot- obecny osobiście na pro- 
ników pchnął ich do żywioło- cesach poznańskich, czy tez 
wei manifestacji. dowiadywał się o ich prze-

Juryś pisze między innymi biegu z przemilczających fak- 
w ten sDosób*)1 doniesień PAP i prasy

„Fakt pozostajc jednak fak- warszawskiej. W każdym ra- 
tem, że w Poznaniu trwał cały 
dzień zaciekły atak na gmach 
Urzędu Bezpieczeństwa, — na 
Węgrzech zaś policja i bezpie­
czeństwo uważane były w po. 
wstaniu za głównych wrogów 
wewnętrznych. N iewątpliwie
miał na Węgrzech znaczenie
/oS, ie na kratka praed mani-

UB kamieniamiodbył się manifestacyjny po­
grzeb ekshumacyjny Laszlo 
Rajka. Na widok publiczny wy­
stawiona została jedna z naj­
bardziej cynicznych i drama­
tycznych zbrodni dokonanych

"ściwy atak ZBROJNY 
ve znaczenie. Ale czym tłuma- na gmach UB — jak wynika 
<zuć nasycenie nienawiści w Po z przewodu sądowego — roz- 
znaniu w bieście, w którym począł się dopiero wtedy gdy 
nnarat bezpieczeństwa nie ma w wyniku pierwszych Strza- 
tuk ciemnych kart? Czemu mie- łów padli pierwsi ranni i za- 
liśmu tutaj potworny mord na bici na ulicy.
Izdfbnym i pełne desperacji rządku przytoczę 
Mogodzinne ataki na gmach świadków, którzy o tym 

ulicy Kochanowskiego? czasie procesów

Dla po- 
nazwiska 

w
mówili: dr

_____ Śliwiński i pielęgniarka Ba-
*) Fragment ten nie jest zamiesz- naszak. Byli oni Obecni W 

ezonv in extenso w skrócie arty- gmachu UB W Czasie strzela- 
kuiu Jurysta. niny, gdzie nieśli pomoc ran­

ści społecznych ustrojów. I dlate­
go jemu wypadło płacić — w Po­
znaniu 1 na Węgrzech — rachu­
nek krwi za sprzeczności tego u- 
stroju. Uważam w tym miejscu 
za konieczne dodać, że czas, jaki 
upłynął u nas od wypadków po­
znańskich — poważnie zneutrali­
zował dawną niechęć do aparatu 
h ezpieczeństwa.
Skąd wzięła się ta zmiana? 
Wzięła się chyba stąd, że od

dzące śledztwo w sprawie wy­
padków poznańskich mogły, 
zgodnie z intencją całej partii,

ma skutków łamania obiek­
tywnych praw na działanie 
wrogiej agentury.

W dalszym ciągu artykułu 
czytamy, że kiedy rodzić się po­
czynały decyzje polityczne i 
personalne z nimi związane — 
aparat bezpieczeństwa i KBW 
opowiedziały się zdecydowanie 
po stronie narodu przeciwko 
zewnętrznej ingerencji w we­
wnętrzne nasze sprawy.

Tak, jak uprzednio w okre­
sie stalinowskim — aparat 
bezpieczeństwa był jedynie 
nadbudową procesu łamania 
obiektywnych praw rozwojo­
wych i dlatego wyobcowany zo­
stał i przeciwstawiony narodo-

liśmy na drogę honorowania 
obiektywnych praw rozwojo­
wych i liczenia się z nimi w 
procesie budowy socjalizmu, 
aparat bezpieczeństwa mógł się 
czuć związany z narodem — i 
w konsekwencji mógł wrócić 
do swej pierwotnej funkcji: apa 
ratu służącego do obrony na­
rodu przed rzeczywistymi szpie 
gam i.

-&
TARUGĄ cechą wspólną dla 

Poznania i Węgier jest — 
zdaniem autora — to, że w 
pierwszym wypadku w mieście

takował też manifestacji. Spot, 
kał się wprawdzie za to z kry­
tyką „utraty czujności" i „de­
mobilizacji" — ale faktem po. 
zostaje, że robotnicy poznańscy

Roman 
o s o b i-

zie stwierdzenie, które przy­
tacza, nie jest zgodne z tym, 
co słyszeliśmy w czasie prze­
wodu sądowego, zwłasz­
cza w czasie procesu przeciw­
ko Kulasowi i innym, nie 
jest również zgodne z opi­
nią publiczną Poznania.

przez atakujących, stam­
tąd właśnie padły strzały, że 
ranna została tramwaj arka, 
trzymająca flagę narodową, 
że padł śmiertelnie ranny 

Romek Strzałkow

Budapeszt — październik

w drugim — w całym kraju 
znikła szybko z powierzchni ży 
cia politycznego partia.

Nie zwróciliśmy —■ po Pozna­
niu — dostatecznej uwagi na 
to zjawisko. Ale nad zniknię­
ciem Węgierskiej Partii Pracu­
jących nie można przecież 
przejść do porządku dziennego.

Kryje się za tym — należy 
sądzić — bankructwo stalinow­
skiej koncepcji partii, kon­
cepcji nieprawdziwie przypisy­
wanej Leninowi, wbrew prawr- 
dzie historycznej, koncepcji naj 
ściślej związanej z całym sta­
linowskim systemem budowy 
socjalizmu wbrew obiektyw­
nym prawom, a więc także 
wbrew obiektywnemu prawu 
rozwoju świadomości politycz­
nej społeczeństwa — w tym za­
równo mas proletariackich jak 
i nieproletariackich.

Jakże znamienna jest zmia­
na, jaka zaszła u nas od chwi­
li, kiedy partia nasza — jako 
całość — wzięła rozbrat ze sta­
linowskim systemem ignorowa 
nia prawdy o świadomości po­
litycznej mas. Jakże znamienna 
jest zmiana od chwili, kiedy w

nym funkcjonariuszom bez­
pieczeństwa i słyszeli głosy 
ich kolegów, że „myśmy mu­
sieli pierwsi strzelać i tam, 
gdzie się rąbie drzewo, lecą 
drzazgi11. Dalsi świadkowie, to 
literat Egon Naganowski i 
pracownik Prokuratury Woj­
skowej — Motłoch, którzy wi­
dzieli zajścia przed gmachem 
UB w początkowej ich fazie. 
Do Sądu w dniach procesu 
zgłaszali się również inni 
świadkowie, między innymi 
tramwaj arka, która trzymała 
sztandar i odniosła rany w 
wyniku pierwszych strzałów.

Tymczasem Roman Juryś, 
chyba nie wiedząc o tych ze­
znaniach świadków, usiłuje 
skwitować bolesne wypadki 
poznańskie pojednawczym ge 
stem.

Podobieństwo pomiędzy Po­
znaniem a Budapesztem za 
sadza się nie tylko na tym, co 
Juryś słusznie skądinąd w 
swoim artykule wywodzi, a 
więc pa obiektywnych przy­
czynach — ale również i na 
przebiegu wypadków w 
Poznaniu i Budapeszcie. I tu, 
i tam doszło w rozwoju sy­
tuacji do desperackiego ata­
ku oburzonego do ostatnich 
granic tłumu na siedzibę urzę 
du bezpieczeństwa. Nie wolno 
o tym zapominać i trzeba o 
tym wiedzieć, kolego Juryś.

Wspominam o tym jeszcze 
dlatego, że uczestnicy linczu 
na Izdebnym siedzą w wię­
zieniu, skazani prawomocnym 
wyrokiem sądu, a kto Wa­
szym zdaniem, kolego Juryś, 
odpowie za śmierć Romka 
Strzałkowskiego i innych po­
ległych manifestantów w 
dniu 28 czerwca w Poznaniu?

Jasne, że zajmie się tym 
— zgodnie z zapowiedzią — 
komisja działająca już na 
szczeblu centralnym. Lecz — 
czy można o tym zapominać, 
pisząc o Poznaniu?

Sądzę, że nie.
Cz. M.

partii ścierać się poczęły poglą- logika układu sił na śwlecie, taka
dy, kiedy poza partią powsta- Jest nasza P°ycJa geografic^o-

\ ,1 rt. J 7 i,^., polityczna — i dlatego me tylkowały kluby dyskusyjne, kiedy ale także ludzie o
prawo obywatelstwa otrzymali gjądach antySOcjalistyeznych, wszy, 
nie tylko byli AK-owcy, którzy SCy poiaCy zainteresowani są naj- 
wyrzekli się przeszłości, ale i ci, żywotniej w utrwalaniu gwaran- 
którzy się jej nie wyrzekli, kie- cji mogących chronić nasze lnte- 
dy dawne „namiastki” ludowo- resy przed zakusami rewizjonistów 
ści, katolicyzmu i innych kie- zza Łaby.
runków zastępuje się przez rze Zastanawiający jednak jest 
czywistych ludowców i rzeczy- fakt, czemu walka o przestrze- 
wistych katolików. Jaką w tej ganię leninowskich norm i zwy 
nowej sytacji poważną i wielką czajów w stosunkach pomiędzy 
siłą polityczną okazała się war państwami socjalistycznymi na 
szawska walcząca organizacja brała takiej ostrości właśnie 
partyjna! Jak wspaniale sta- teraz. I co sprawiło, że w walce 
wała się ona z dnia na dzień tej stali w pierwszych szere- 
rzeczywistym sumieniem i móz gach internacjonaliści zarówno 
giem klasy robotniczej! w Polsce jak i na Węgrzech,

Zdaje mi się, że w świetle na- ludzie, którzy ani się nie wy- 
szych doświadczeń i doświad- ^ekli, ani nie mają zamiaru 
czeń Węgierskiej Partii Pracu- wyfzec S1S hasła Proletariusze 
jących jako palące stają przed wszystkich krajów łączcie się! 
nami dwie kardynalne sprawy Wydaje mi się, że także przy
do rozwiązania:

PIERWSZA — konieczność o- 
trząśnięcia się ze strachu przed 
dyskutującą partią. Partia, aby
nie była fikcją, musi być od- Przypadku, że walka o suwe-
zwierciedleńiem codziennej po­
litycznej myśli klasy robotni­
czej — odzwierciedleniem u- 
ogólniającym i wzbogacającym 
myśli klasy.

Tylko zarozumiałość może otóż KPZR> która dokonała naj- 
teraz upoważnić do twierdze- bardziej odważnej próby zdemasko
nia, że tylko ta albo owa dro­
ga wiedzie do socjalizmu. Nasz 
czas, to przede wszystkim czas 
wielkich poszukiwań.

DRUGA —
dopuszczenia do głosu w spo­
łeczeństwie tych poglądów po­
litycznych i moralnych, które 
nie są subiektywnymi rzeczni­
kami wydziedziczonych poten­
tatów przemysłowych i obszar- 
niczych, a dopuszczenie wszyst 
kich tych sił, które stoją na 
gruncie rozwoju w kierunku so 
cj alistycznym.

Zagwarantowanie klasie ro­
botniczej — konkluduje autor 
— hegemonii nie powinno do­
prowadzić do zagłuszenia dą­
żeń i koncepcji innych warstw 
społecznych.

4$
rI''RZECIA cecha powstania
Ł węgierskiego — jego nie­

zwykła pasja w walce o suwe-
renność — jest w zestawieniu tym tłumaczą się zygzaki, nie- 
Z .Prfebjegi-6'111 konsekwencja, nawroty do sta­

linowskich metod. Tu — moimsuwerenność u nas kartą okry­
tą kirem i bezgranicznym smut 
kiem.

Tragedią bohaterskiego 
rodu węgierskiego jest to, że 
nie wyłonił on zawczasu sił, 
które ujęłyby w swoje ręce 
kierownictwo tą partyjną i pa
triotyczną walką sił, zdolnych W .dzS!^
narzucić tej walce dyscyplinę 
rozsądku politycznego.

ruchu robotniczego, wynikły z 
jakiegoś nierozważnego posu-

. . nięcia partii węgierskiej, ten
inny przebieg walki o suweren- zagłonić gobie chce d

ność u nas i na Węgrzech tłuma- . , ... . . _
czy się również innymi konkret- słoncem- są bowiem -
nymi warunkami, w jakich walka m°im zdaniem w skhIi mię- 
się toczyła. Nasz interes narodowy dzynarodowej buntem przeciw- 
sprawia, że jednym z centralnych ko stalinowskiemu łamaniu O- 
dążeń musi u nas być dążenie do biektywnych praw rozwojo- 
utrzymanla sojuszu z państwem wych w procesie budowy SO- 
radzieckim, z wielkim mocarstwem, cjalizmu.
równie Jak my zainteresowanym t e
w paraliżowaniu ruchów niemiec- Węgry są bolesną i krwattni 
kiego szowinizmu, podnoszącego lekcją. Lekcją, z której _musi 
głowę w nrf. Kto u nas wysu- się co rychlej wyciągnąć wnio- 
nąłby hasło rozerwania sojuszu z §ki.
ZSRR, wysunąłby obiektywnie, w I---------------------------------- -— ■
określonych warunkach historycz- .....
nych, hasło antypolskie. Taka jest 1 ł 284 “ Słl> 3

badaniu tego zjawiska powin­
niśmy szukać przyczyn w eko­
nomicznych podstawach.

Nie jest absolutnie sprawą

renność, o której tu mowa, przy 
padła na okres demokratyza­
cji. I główną przyczynę tego 
faktu widzę w nierównomier- 
ności rozwoju procesu demokra 
tyzacji u nas i w ZSRR.

wsnia stalinowskiego terroru, nie 
poddała — moim zdaniem — tego 
zjawiska marksistowskiej analizie, 
nie wyprowadziła z niego wnio­
sków dla całego stalinowskiego

to konieczność systemu budowy socjalizmu.
Ta połowiczność oceny nie była 

zjawiskiem przypadkowym — ł 
tłumaczyć ją cechami osobistymi 
przywódców KPZR jest równie 
niemarksistowskie jak tłumacze­
nie stalinizmu postacią Stalina. 
Połowiczność oceny stalinizmu w 
KPZR wynika z daleko większe­
go aniżeli w innych krajach za­
angażowania w realizacji tego 
systemu. Objął on tam wszystkie 
dziedziny życia gospodarczego i 
nie tylko gospodarczego. Wnik­
nął głęboko we wszystkie szcze­
liny. Odwrót od stalinizmu musi 
być o wiele trudniejszy i 
brzemienny w niebezpieczeństwa. 
Te właśnie niebezpieczeństwa ro­
dzą wahania, rodzą połowiczność.

Tym — moim zdaniem — tłu 
maczy się szczególna ostroż­
ność towarzyszy radzieckich,

zdaniem — szukać należy źró­
deł szczególnego napięcia walk 

na“ o suwerenność właśnie teraz.

Kto sądzi, że Węgry to jedy-



Dwaj światowej sławy oszczępnicy, starzy rywale Da- 
nielsen (N orwegja) i Sidło (Polska — na prawo). Nor­
weg, zawsze równiejszy w rzutach, tym razem znalazł 
się w wysokiej formie. Wynikiem 85,71 m ustanowił no­
wy rekord świata i olimpijski, a jednocześnie zdobył złoty 
medal. Nasz reprezentant rzucił „tylko*1 79,908 m. i zdo­

był srebrny medal.

SPORTOWU ŚPORTOWZJ
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Co przyniosła niedziela?
Ą więc wiemy już wszy- czu I ligi Warta pokonała 

* stko o piłkarzach I i II gdańską Gwardię 9:11. lecz 
ligi. W ostatniej kolejce wy- nadal zajmuje ostatnie miej- 
łoniony został wicemistrz Pol- sce w tabeli. A jak wiadomo, 
ski. Został nim chorzowski trzy drużyny spadają do kia_ 
Ruch, który mecz z mistrzem sy niższej. Czy „Zieloni" zdo- 

j Polski CWKS zakończył bez- łają wyjść zwycięsko z pozo- 
bramkowo. Wojskowym, na- stałych pojedynków, by utrzy 
szej najsilniejszej klubowej mać się w ekstraklasie? To 
jedenastce piłkarskiej prze- pytanie nas niepokoi. Kaliska 
wodniczący Sekcji Piłki Noż- Prosną uległa CWKS 9:11, 
nej GKKF Glinka wręczył lecz nadal zajmuje stanowi- 
srebrny puchar. sko wiceprzodownika w tabe_

Stal' Sosnowiec zdecydowa- li. Pogoń wysoko pokonała 
nie pokonała Garbarnię 5:2, Gwardię Warszawa 14:6 a 
ratując się przed spadkiem

Sparta z Bielska CWKS Byd-
onczp’/ __
" W II lidze AZS przegrał do 
Motoru — Łabędy 7:13 i rów­
nież jest na ostatnim miejscu 
w tabeli walk. Budowlani Poz 
nań zremisowali z Włóknia­
rzem Kalisz 10:10. Zajmują 
nadal pierwsze miejsce w 
swej grupie przed swym 
imiennikiem z Warszawy.

Nie poszczęściło się zapaś­
nikom swarzędzkiej Unii. Na 
własnym terenie przegrali z 
CWKS Warszawa 3:5. (p)

• Prawdziwą tragedię oglądy 
s w III dniu Olimpiady podczas firia,
, łowego biegu na 400 nr przez p}ot, 
j ki. Otóż biegnący na IV pozycji 
! Potgister (Płd. Afryka) przewrócił
się na ostatnim płotku. Oczywiście 
zajął on ostatnią lokatę. Po biegu 

! Potgister płakał jak dziecko.

• Zwycięzcą finału „setki" _ 
Amerykanin Morrow oświadczył 
przed mikrofonem Polskiego Ra, 
dia: „Długo czekałem na tę chwi­
le. Podczas biegu czułem się d0. 
skonale. Oczywiście z uzyskanego 
wyniku jestem bardzo zadowolo­
ny?/

a Rekordzista świata Landy zre­
zygnował ze startu na 5 km. Au­
stralijczyk powiedział: „Czuję, ż© 
pobiegnę lepiej na 1500 nr, niż na 
5 km, chociaż „nie jestem w szczy­
towej formie".

• Czołowy młociarz Blair (USA) 
zosiał zawieszony' przez Komitet 
Olimpijski St. Zjednoczonych w 
przeddzień startu, ponieważ prze- 
słał z Melbourne artykuły do bo- 
stońskiej gazety. Jest lo niezgodne 
z* przepisami Amerykańskiej Unii 
Lekkoatletycznej.

do II ligi. Piłkarze bydgoskiej 
Gwardii, mimo wywalczenia 
z ŁKS-em wyniku remiso­
wego (1:1), wraz z Garbarnią 
opuszczają I ligę, do której 
— na ich miejsce — weszły 
bytomska Polonia oraz Gór- 

Miłą niespodziankę zgotowali^ W przyszłym
nasi ciężarowcy. Po zdobyciu^'*?. sezonie I liga posiadać 
brązowego medalu przez Zie-}^^ % SZ?SC drUZyn Slą“ 
lińskiego i punktowanych skich! To się nazywa pry, 
miejsc Bochenka i Becka rów- CO.
nież i Czepułko wski „dorzucił" \ ™ pozostałych spotkaniach
swe szóste miejsce w waiZsd i pOi^cna, na włas-
lekkiej. Polaru wedle nym terenie Budowlanycn -
ejalnych obliczeń znaleźli się\Opo}e 2:1, jakkolwiek wedle 

przebiegu gry gospodarze 
mogli odnieść wyższe zwy­
cięstwo. Niestety, zawiódł 
atak, w którym na listę 
strzelców bramkowych wpisał 
się jedynie z napastników 
wszędobylski Anioła. Druga 
bramkę (zresztą wysokiej 
klasy) musiał zdobyć... Sło­
ma. Górnik Zabrze zwyciężył 
Lechię 2:0 a krakowska Wisła 
pokonała stołeczną Gwardię 
2:1.

*

Specjalnie jednak intere­
sował nas pojedynek Warty z 
radlińskim Górnikiem. Nie­
stety, warciarzom zabrakło 
jednej bramki by utrzymać 
się w II lidze. Zieloni prze­
grali 1:2 i wraz z Górnikiem — 
Wałbrzych i Marymontem z 
Warszawy spadają do III ligi.

Porażką Warty dotknięci 
zostali również piłkarze 
Óstrovii. którzy jako czwarty 
zespół spadają z ligi między­
wojewódzkiej do klasy A. Mu 
sieli „zrobić miejsce" piłka­
rzom Warty. Tak to nie­
szczęścia chodzą w parze.

V

ejalnych 
w punktacji za takimi potęga­
mi. jak USA i ZSRR. Nieźle.

X

Poniedziałek w Melbourne
LEKKOATLETYKA

108 m kobiet (finał): 1) Cuthbert 
(Australia) — 11,5 sek., 2) Stubnick 
(Niemcy) — 11,7 sek., 3) Matthews 
(Australia) — 11,7 sek.

200 ni mężczyzn: W konkurencji 
tej startowało trzech Polaków — 
Schmidt, Baranowski i Jarzembow 
ski. Do ćwierćfinału zakwalifiko­
wał się jedynie biegnący w IX 
przedbiegu Schmidt, który zajął li 
miejsce w czasie 21.9 sek. za Mor­
row (USA) 21,8 sek. Wynik 21,9 
sek. osiągnął również Jaizembow- 
ski, lećz zajął IV miejsce i od­
pad!. W ćwierćfinale Schmidt był 
ostatni.

800 rn mężczyzn (finał): 1) Curt- 
ney (USA) 1.47,7 min., (rek. oiimp.), 
2) Johnson (Anglia) 1.47,8 min., 3) 
Boysen (Norwegia) 1.48,1 min.

5.000 m: Przykrą niespodziankę 
sprawił biorący udział w tej kon­
kurencji Chromik, który biegnąc 
w fil przedbiegu zajął 7 miejsce w 
czasie 14.51,4 min. Pierwszym w 
tym przedbiegu był Thomas (Au­
stralia) — 14.14,2 min. Drugi Po­
lak — Zitnny nie ukończył biegu.

Rzut oszczepem: 1) Danielsen 
(Norwegia) 85.71 m (rek. oiimp.), 
2) Sidło (Polska) — 79.98 ni, 3) Cy- 
bulenko (ZSRR) 79,50 m, 4) Koe- 
chei (Niemcy) — 74,69 m, 5) Ko­
pyto (Polska) — 73,32 m.

Skok o tyczce: 1) Richarda (USA) 
4,56 m. 2) Gutowsky (USA) — 4,53 
m, 3) Foubanis (Grecja) — 4,50, 6) 
Ważny (Polska) — 4,25 ni, 12) Ja­
niszewski — 4,15 m.

WIOŚLARSTWO

Jedynki mężczyzn: Startujący w 
bardzo silnym półfinałowym przed 
biegu, Koeerka zajął II miejsce w 
czasie 9.05,7 min., za mistrzem Eu­
ropy Iwanowem (ZSRR) — 9.02,7 
min., kwalifikując się tym samym 
do finału, gdzie oprócz wymienio­
nych będą startowali: Kelly (USA), 
i Mackenzie (Australia).

Dwójki ze sternikiem: Duży suk 
ces odniosła polska osada w skła­
dzie Schwartzer, Jagodziński i st. 
Mainka, która zdecydowanie wy­
grała swój przedbieg w czasie 
9.22,8 min. i zakwalifikowała się do 
finału. Na drugim miejscu przy­
była osada ZSRR w czasie 9.26,2 
min.

Dwójki bez sternika: Do finału 
zakwalifikowały się osady: ZSRR, 
Austrii, USA i Australii. Najlepszy 
dotychczasowy wynik osia.gnęła o- 
sada amerykańska — 8.37,7 min.

Czwórki ze sternikiem: Finał o- 
limpijski wywalczyły osady: 
Włoch, Australii, Szwecji i Finlan­
dii. Najlepszy wynik osiągnęli w 
eliminacjach Włosi — 7.54.5 min.

Czwórki bez sternika: Nie zdoła­
ła zakwalifikować się do finału 
osada polska.) która startując w 
drugim półfińaie zajęła ostatnie 
miejsce.

Ósemki: Do finału weszły osady: 
USA, Australii, Kanady i Szwecji.

BOKS:

Nie przyniosły nam sukcesów 
dalsze walki, jakie rozegrali bokse­
rzy polscy na olimpijskim ringu 
Kukier w pierwszej walce uległ 
na punkty Australijczykowi Ba’- 
chelorenowi. Duży zawód sprawi! 
również nasz reprezentant wag 
średhiej — Piórkowski, który prze­
grał przez t. k. o w I rundzie z

nieznanym bokserem chilijskim — 
Tapla. Z innych walk, stoczonych 
na ringu w Melbourne, notujemy: 
waga musza — Dobrescu (Rumu­
nia) zwyciężył wysoko na punkty 
Filipińczyka Bonusa; Ferez (USA) 
pokonał na punkty Majdlocha 
(CSR); Cadwell (Irlandii) wygrał 
na punkty z reprezentantem Hur­
my Yaisehwe; waga średnia: we­
teran trzech olimpiad — Torma 
(CSR) odniósł punktowe zwycię­
stwo nad Richterem (Australia); 
mistrz Europy z roku 1953 — Wen- 
hoęnem (Niemcy) pokonał na punk 
ty Anglika Redrupa, Soelin (Szwe­
cja) przegrał z Argentyńczykiem 
Zalazarem, Szatkow (ZSRR) odniósł 
łatwe punktowe zwycięstwo nad 
Kanadyjczykiem — Kozakiem.

PODNOSZENIE (. IEZAUOW:

Zwycięzcą olimpijskiego trójbo­
ju sztangistów wagi półciężkiej 
został Amerykanin Kono, osiąga­
jąc 447.5 kg. Wynikiem tym pobił 
on własny rekord świata z roku 
3554 oraz o 30 kg rekord olimpijski 
Stańczyka z roku 19-38. Drugi re­
kord świata pobił Kono w podrzu­
cie, osiągając 175 kg (poprzedni wy­
nosił 173 kg, a rekord olimpijski 
165 kg). Oba te rekordy należały do 
Łonakinu (ZSRR). Ostąteczna kla­
syfikacja przedstawia się nastę­
pująco: 1) Kono (USA) — 447,5 kg, 
2) stiepanow (ZSRR) — 427,5, 3) 
J. George (USA) — 417.5 kg.

KOSZYKÓWKA:

Podczas rozegranego turnieju o- 
limpijskiego w koszykówce padły

Nr 234

Nienajlepiej powodzi się 
naszym pięściarzom. W me-

Piłka nożna. II liga: Cracoeia — 
Polonia 1:2. CWKS Bydg. — Na­
przód 2:3, Górnik Byt. — CWKS Kr. 
o:8. Górnik Waibrz. — Stal Mielec 
2:3, Marymont — Sparta 2:1, Stal 
Gd. AKS 1:0.

Boks. I liga: Pogoń — Gwardia 
W-wa 14:6, Sparta Bielsko — CWKS 
Bydg. 12:8.

II liga: Pafawag — Brda 13:7. 
Concordia — Wisła 32:8.

% -fru-isKa
Między koszami

• Pierwsze minuty meczu, o mi­
strzostwo I ligi, Wisła — Gwardia 
(Poznań) wskazywały, że gospo­
darze zrehabilitują się za słabą grę 
w spotkaniu z wrocławskimi gwar 
dzistami. Niestety, upływały minu- j rozegrane
ty, a krakowianie stale powiększali 
różnicę punktową, wygrywając o- 
statecznie 67:43. Rutynowani wiś- 
łacy pokazali koszykówkę w do­
brym wydaniu przeprowadzając 
szereg szybkich, błyskotliwych i 
skutecznych almii. Zaimponowali 
Wójcik i Wawro — szybkością, do-

Hokeiści zakoń­
czyli tegoroczny, 
pracowity sezon, 
który trwał pra­
wic pełne osiem 
miesięcy.

Jedenastka 
CWKS — Poznań}

• Przed kwaterą zawodników 
Panamy' w wiosce olimpijskiej da­
remnie powiewają powitalne flagi

nn/L1 naPisY- Reprezentanci tego kra- 
” w 1 w ■ ->u nie przybyli do Melbourne i
swe loty. U me- dotychczas wiadomości,

mogą się znajdować.
me

czu o Puchar Pol­
ski, wojskowi po­
konali mistrza Pol 
ski Stellę—Gniez 
no i zdobyli cenne 
trofeum, bijąc w 
finałowym spot­
kaniu silny zespół 
poznańskie j ITr? r- 
ty 2:0.

„TOTEK44 donosi
Państwowe Przedsiębiorstwo To­

talizator Sportowy' zawiadamia, że 
na XXVIII Zakłady na dzień 25. 
XI. wpłynęło ogółem 2.131.262 roz­
wiązania. Na nagrody 1 stopnia 
przypada 1.278.757 zl, a na nagrody 
II stopnia — 832.505 zł.

Międzypaństwowy mecz pił­
karski Szkocja—Jugosławia roj 
zegrany w Glasgow zakończył! 
się zwycięstwem Szkocji 2:0{ 
(1:0). Bramki dia Szkocji zdo_! 
byli Mudic i Baird. Jugoslo-j 
wianie 28 hm. rozegrają, na | 
stadionie Wembley w Londynie 
spotkanie z reprezentacją An-; 
glii.

-M-
Spotkanie piłkarskie Niem­

cy zach. B. — Szwajcaria B 
w Zurychu wygrała

44-

gdzie

• W dniu przerwy w Igrzyskach 
Olimpijskich rozegrano w Mel­
bourne wyścig automobilowy, dla 
maszyn sportowych o „Nagrodę Tu 
rystyczńą" Australii, z udziałem 
czołowych kierowców europej­
skich. Zawody odbyły się w Parku 
Alberta w Melbourne, na torze o 
obwodzie 4,8 km. Długość trasy wy 
nosiła 100 mil (160.9 km). Zwycię­
żył Anglik Moss na wozie Mase- 
rati w czasie 1:03.24,2 godz., uzy­
skując średnią szybkość 152,28 kia/ 
godz. przed Francuzem Behra, rów­
nież na Maserati i Anglikiem Whar 
tonem na Ferrari. Zawody maszyft 
wyścigowych na 25 mil (40 km) wy­
grał Anglik Whithead na maszy­
nie Ferrari.

• Organizatorzy Igrzysk Olim­
pijskich z niepokojem oczekiwali, 
jak zda olimpijski egzamin repre­
zentacyjny stadion Cricket Ground. 
Obecnie mogą odetchnąć z ulgą. W 
ciągu dwudniowych walk lekko­
atletów urządzenia stadionu spi­
sały się zadowalająco, przede 
wszystkim jeżeli chodzi o Ich roz­
planowanie. Mimo dużego ruchu 
tłok nie dawał się sportowcom we 
znaki.

Program igrzysk
dnia 27. XI.

W boksie Niedżwieckl spotka się 
z Lcischingiem (Fol. Afryka), Dro­
gosz.' z. Jengibarianem (ZSRR) i Mi­
lewski z Niinivuoriin (Finlandia),

i 14.311 — 811 m płolki — przedblegl 
(I seria)

11.30 — trójskok (startuje Malcher- 
ezyk)

15.00 — 200 m mężczyzn — półfinały 
3 10 tn płotki — przetlbiegi 
(I seria)

15.25 — rzut dyskiem mężczyzn 
16.00 — 3000 m z. przeszkodami -

NRF 2:1 (1:0).
-M-

Borussia Dortmund i 
chester United (Anglia)
grały spotkanie 
Puchar Europy.

następujące wyniki spotkań: Chile ! skonałym refleksem i zwrotnością, i 0:0. 
— Australia 78:56. ZSRR — Singa- j a w zespole miejscowych Chudziń- 
pur 91:42, Urugwaj — Korea 83:60, ski. Jako zespół Gwardia zaprezen j
Japonia — Syjam 70:50, Bułgaria — 1 ' ....................... “
Formoza 88:71.

PIŁKA NOŻNA:

W drugim meczu eliminacyjnym 
Anglia rozgromiła Syjam 9:1 (4:0).

HOKEJ NA TRAWIE:
Drużyna indyjskich „mistrzów w 

turbanach" wygrała z Afganista­
nem 14:0.

JF skoku o tyczce znów zło 
ty medal zdobył Amerykanin 
Richards (4.56 m). Rekord
świata wynosi 4.76,9 m. i na­
leży do Warwcrdama (USA). 
Nasz reprezentant Ważny (któ­
rego widzimy na zdjęciu) uzy­
skał 4245 m i zajął szóste punk 
towane miejsce. Janiszewski

Man-

piłkarskie o 
Mecz zakoń­

czył się wynikiem remisowym

towała się dość słabo. Trzeba jej 
zarzucić stosunkowo słabą dyspozy 
cję strzałową, brak polotu i spo­
rą ilość prostych błędów. Szcze­
gólnie zawiódł Gełeta. Szkoda, że 
koszykarz ten tak często gra po­
niżej swych możliwości.

• Poznańscy Kolejarze byli o 
krok od porażki* we Wrocławiu, 
gdzie zmierzyli się z miejscowym 
CWKS- Goście zwyciężyli dopiero 
po dogrywce — 62:61.

• Na do-bre „zaakilmatyzowmli" 
się w II lidze koszykarze poznań­
skiego AZS. Ostatnio odnieśli oni 
pewne zwycięstwo nad Cracovią —
74:46. Akademicy, którzy zdecydo­
wanie przeważali w początkowej 
fazie meczu i na finiszu, pod każ­
dym względem byli lepsi od prze­
ciwników. Wydaje się. że zespół 
trenera Szafarkiewicza w tegorocz­
nych mistrzostwach II ligi powi­
nien odegrać niepoślednią ro’ę.

• Pozostali reprezentanci Wielko 
polski w II lidze nie odnieśli suk­
cesów. Warta przegrała z Górni­
kiem Zabrze 36:42, a Ostrovia z 
AZS-AWF (W-wa) — 47:58.

• Najciekawszjf m spotkaniem ko 
lejnej rundy rozgrywek o mistrzo­
stwo ligi międzywojewódzkimi był 
pojedynek koszykarzy tęszczyń- 
skiej Polonii z rawickim ‘ Koleja­
rzem. Po efnocjonującej (grze wy­
grali leszczyniacy 73:69. Oto inne 
wyniki w III lidze: mężczyźni: I
Sparta Energetyka (Pz) - Piast jednym
(Pilczyce) 66:39. Kolejarz (Gniez- 
• o) — AZS (Wrocław) 39:33: ko­
biety: Zielone (Z. Góra) — Gwar­
dia (Widcław) 44:41, AZS (Poznań)
— Start (Wschowa) 90:50. Warta —
Ostrovia 40:50.

Po tych spotkaniach w rozgryw­
kach koszykarzy prowadzi Polonia

Nasi reprezentanci w skoku\ 
w dal Grabowski i Kropidłow- i 
ski skakali poniżej swych re 
kordóuj życiowych. Kropidłow

przetlbiegi (startuje: Krysi 
kow iak)

, , „ 16.05 — skok w dal kobiet (star-scc z wynmieni /,.P) m, o ott ; tują; Krzesińska, Kusion)
(eutymetry za zdobywcy zło- ; J7 9,) — 200 m mężczyzn — finał 
tego medalu Bellem — USA. 1 17.2O — 8<> m płotki — półfinały

ski zdołał w finale wywalczyć 
sobie punktowane szóste miej-\

uplasował się na dwunastymi (ijesZno) przed Sparta (Pz). a staw- 
i miejscu. Przeszedł on Rj/sofcotć J ce zespołów kobiecych przewodzi 

Słf» 4 /fi. ■ wrocławski AZS. (I)

optynistei
rriak. ł nie ukrywam, tego. Jesieni opty- 
J mistą, mimo że'wszyscy, którzy liczyli 

na sukcesy naszych, sportowców ną Olimpia­
dzie, dostali mocno po głowie niewesołymi wie­
ściami, napływającymi z piątego kontynentu.

No, bo jakże inaczej zrozumieć chorobę 
Chromika i jego dalekie miejsce w eliminacji 
do finału na 5 km z czasem, na który nor­
malnie w kraju nikt nawet uwagi nie zwracał, 
wycofanie się wschodzącej gwiazdy długiego 
dystansu Zimnego (osobiście odczułem to bo­
leśniej, niż krach Chromika!), słabiutki re­
zultat Grabowskiego — choć zupełnie realnie 
liczono się e brązowym medalem tego skoczka, 
i. dalckit\ miejsce. Ruta. Niewesoło muszą też 
nastrajać pierwsze meldunki napływające, z 
melbournskiigo ringu. Porażki. Kukiera, Ste­
faniuka (jefto walka wćjdzie chyba, do historii 
największych pomyłek sędziowskich), Wala­
ska i Piórkowskiego — to zbyt dużo złego, 
jak na nasze ambicje w tej dyscyplinie i jak 
na... pierwszą kolejkę eliminacji.

A jednak mój kibicowski duch nie załamał 
się jeszcze. To 'prawda', że liczyłem, na złoty 
medal Janusza Sidły, ale przegrać z rywalem 

a m ache m. (dosłow nie !) bije
olimpijski oraz światowy i uzyskuje 

fenomenalny rezultat 85,71 metrów, nie przy­
nosi żadnej ujmy nawet... rekordziście świata.
Trudno, znalazł się lepszy od Janusza i_
wygrał. Nawiasem warto dodać, że i Kopyto, 
choć medalu, nie zdobył, spisał się na medal. 
Przypomnę, że jego rezultat wystarczyłby do 
srebrnego medalu w Helsinkach.

rekord

9 • •

Uój optymizm wcale nie jest zupełnie bez 
,i Upoważniają mnie iiiesP/ 

trzy,
— me liczyliby,

le, co na, lekkoatletów i bokserów.kij dmuchu- 
wiązaliśmy

•u podstawny. 
dziewane wyniki polskich wioślarzy, 
rych — bądźmy szczerzy

i
olimpijskiego finału, to me w 
Ostatecznie z Kocerką przykład «((- 

to dla
nadzieje, ale czy stawialiśmy 
dwójkę ze sternikiem?

Albo ciężarowcy. Medal Zielińskieye 
nas prawdziwy prezent. Ale 
medal, nie kończą, osiągnięć zo lej dzu - 
Polacy nawiązują przecież walkę z » 
szymi ciężarowcami świata!

Niełatwo być optymistą, kiedy odpudaj: 
rowami kandydaci. Ale Olimpiada, dopuc ^ 
zaczęła. 1U chwili, kiedy piszę te 

bokserów, spośród
słowa, uiatĄ 

których 
.-}!) i PU"Drogosz (mimo że pechowo wyiosoiiuu. 

Irzykowski, nic są. bez szans na fń^ ■ . 
sińsłca, Uigwcr i Wojtaszek też postaj 
bez wątpienia powiedzieć w Australn . 
coś o /miskim sporcie. 8SyCli.
szabliści, również liczą się wsrod naj r 
Ponoć nasi strzelcy do rzutków robią 
ningach furorę i ponoć budzą ntepok°J 
przeciwników. _

Żeby tytko się nie skończyło tak -■
bowskim: na treningach świetnie, a I ■ opty- 
klapa. Ale co piszę?! Jestem przecw 
mistą. więc m u 8 z ę wierzyć, _ 
dobrze. Zresztą, pamiętacie Olinipnuę■ 
sinkach? Żaden z naszych lekkoate pgg^p 
zdobył nawet punktowanego
więc, jest i nie widzę powodów 
srał. M. FLEJS1EK0”

jeszcze
JU
pięciu



Czeladników rzeźnickich do pracy 
^•zyjmą zaraz Zakłady Mięsne - Rzeźnia w Po­
znani1*’ «d- Garbary 101/111. Zgłoszenia do sek-

na stałe

gnaniu,
cji personalnej_______ _ ______ K4067
Kelnerów, kucharza-garmażera oraz uczni kel­
nerskich przyj mą zaraz Gnieźnieńskie Zakłady 
Gastronomiczne. Gniezno, pl. 21 Stycznia 1. Wa­
runki płacy i pracy do omówienia na miejscu.

______________________  K4069
^jaćźa do c. o. poszukuje zaraz Zarząd Urzą­
dzeń Turystycznych Poznań, Lampego 16.

K4080

DZIURKARKĘ
nowoczesną

ZAKUPIMY.
Zgłoszenia prosimy kiero­
wać pod adresem: Spół. 
dzielnia Pracy Bieliźnia. 
ny i Gorseciarzy w Po­
znaniu. Stary Rynek 71, 
tel. 525-28, 524-71. 

___________ K4072

WOJEWÓDZKI ZARZĄD PRZEMYSŁU —
MAGAZYN INTERWENCYJNY W POZNANIU

zawiadamia, że
ODDZIAŁ SUROWCÓW WTÓRNYCH W CZERWONAKU

będzie z powodu inwentury
ZAMKNIĘTY

w dniach od 26 listopada do_5_grudnla br. włącznie. 
______ ’ __ _____ ~ K4074

120 izttik używanych

metalowych eph w
do świetlówek (Jarzenio­
wych)

sprzeda
Państwowa Komunikacja 
Samochodowa — Ekspozy. 
tura Towarowa w Pozna­
niu. ul. Traugutta 1/9. 
Zgłoszenia w pokoju 23.

K4092

grawców miarowych na nowych stawkach 
pracy przyjmie zaraz Spółdzielnia Pracy „Kra­
niec' Poznań, Stary Rynek 95/96. K4089
jęigrownika sekcji księgowości własnej oraz 
instruktora rachunkowości w dziale księgowo­
ści PZGS, z praktyką, zatrudni zaraz PZGS w 
Sulechowie, Armii Czerwonej 94. Reflektuje się 
na osoby samotne. Warunki pracy i płacy do 
omówienia na miejscu. K4093

Praca Nauka
spinowego pomocnika ogrodm 
’.e20 (blisko Poznania) po- 
szukuję. Oferty Biuro Ogło­
szeń Swierczew .'siego 3 dla 
227756. ________________
potrzebna krawcowa, specja­
listka na suknie konfekcyjne 
i skafandry. Oferty Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 22340g._______________
Osoba inteligentna, sumienna 
potrzebna na parę godzin dzień 
nie do dwu. i trzyletniej 
dziewczynki. Poznań. Mickie­
wicza 15 parter, prawo.

*_______________22853g
Uczennica potrzebna. Pracow- 
nia Haftów Mundurowych. Po- 
nań. Wrocławska 2. 2286lg

Hafciarce znającej haft ba. 
orkowy oddam pracę w dom. 

Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 22862g.
Pomoc do 2 dzieci potrzebna. 
Zgłoszenia: Poznań. Płowiec­
ka 12 m. 1, od godz. 15.30.

____ ________ 22865g
Rolnika ze znajomością prac 
ogrodniczych przyjmę zaraz na 
dobrych warunkach. Mieszka- 
nie zapewnione. Szczegółowe 
oferty do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22879g.____
Kulturalna, gospodarna po- 
prowadzi dom samotnej oso­
bie. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla
22880g.___________________
Potrzebna czysta, uczciwa go. 
sposia do domu lekarza. Po 
mań Kniewskiego 10 od go­
dziny 18—19. 22890g

Kurs pisania ne. maszynach 
organizuje: Stowarzyszenie
Stenografów i Maszynistek 
PRL Poznań, ul. Chełmoń­
skiego 7 — tel. 653-11. Za. 
miejscowi słuchacze korzy­
stają ze zniżek kolejowych 
szkolnych. 22639g
Tańców towarzyskich uczę. 
Poznań. Mickiewicza 27 m. 7.

22645®

Kupno

Czeladnik stolarski potrzebny. 
Poznań Kozia 21, stolarnia.
_______________  2289lg
Marszantka poza dom po­
trzebna. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
nr 22895g.

Kauczuk z paczek kupuję 
Pracownia Obuwia, Poznań 
Ratajczaka 28. 22344g
Kupię samochód osobowy w 
dobrym stanie. Poznań Mar- 
celińska 30 tri. 12. 22705g
Kauczuk . krepę kupię. Irena 
l.esińska, Poznań. Lampego 
21 m. 6. I ptr. oficyna, le­
wa._________________ 22569g
Dachówkę _ karpiówkę kupię. 
Poznań, tel. 97-65. 22960g
Kupię samochód „Warszawa1* 
— „Wartburg1* ewent. po­
dobny, nowy lub mało używa­
ny, albo z P. K. 0. St. Buch, 
wald. Wrocław Czajkowskie­
go 36 m. 6.________ K4082
Taśmę stalową 0,05X6X1200 
mm większą ilość kupię. Mio­
duszewski Poznań Wojska 
Polskiego 15, warsztat.
___ __ ___________  2243lg

Maszynę do*szycia kupię. Po­
znań, Dzierżyńskiego 39 su­
terena. front. 22734g
Kupię samochód „Fiat . Sini­
ca'1 500. Zdzisław Janow­
ski Drezdenko, Pomorska 10.

32920p

Kuplę pokój stołowy lub kom­
binowany w dobrym stanie. 
Adres wsltaże Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 nr 
22833g.

Kupię śrutownik walcowy. 
Jan Zajdowicz, Borzykowo po­
wiat Września. 32921p
Maszynę do szycia, damską i 
krawiecką kupię, oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 22846g.

Okrętarkę z motorkiem lub 
bez motorku, w dobrym sta­
nie kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
22851g.
Samochód DKW 700 ewentuL 
alnig do remontu bez ogu­
mienia kupię. Poznań, tel. 
650-70. 22869g
Kule stalowe (mogą być uży­
wane od łożysk) średnicy 3 
do 5 cm kupi: „Uran1*. Po­
znań, Marcinkowskiego' 24, 
tel, 94.54. 22881g

Pianino krzyżowe z metalową 
płytą kupię. Oferty z poda­
niem ceny do Biura Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 
22898g.

Przyczepkę rowerową kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Swier 
czewskiego 3 dla 229Ó2g.

Prasę hydrauliczną od 30 do
50 ton kuplę. Zgłoszenia: 
Wytwórnia ..Awadent1* Po­
znań. ul. 23 Lutego 8.

22877g

Sprzedaż
Wózki dziecięce autka drew­
niane koszykowe, spacero­
we, czeskie, na łożyskach 
kulkowych nowoczesne dre­
wniane gięte dla bliźniąt o- 
raz lalek poleca: H. Świetlik, 
Poznań Wrocławska 13 
___ ________ 22459g
Galanterię łazienkową, jak: 
chromowane półeczki, wiesza 
kj na ręczniki i papier itp. 
poleca: Koska Poznań Do­
minikańska 5. 22701g

Aparat fotograficzny Leica 
1:2 Summitar C Iii sprzedam. 
Środa Pozn. tel. 541. 22769g
Sypialnię luksusową, jadalnię 
magnetofon tanio sprzedam. 
Poznań, Kraszewskiego 17 m
12.___________  23040g
Samochód osobowy 4-drzwio- 
wy, marki ,Vauxhall“ w ide­
alnym stanie. H. Gronowski 
Poznań Traugutta 34 m. 2.

22716g

OGŁOSZENIA DROBNE b
Wózki dziecięce, autka drew- j Sprzedani motor 1 kW na
niane autka koszykowe, cze­
skie, ceratowe, spacerówki, 
na łożyskach meblowe, gięte 
oraz lalkowe polecają: Bra­
cia Chojnaccy, Poznań Wroc­
ławska 25. 22975g

Pianino krzyżowe sprzedam. 
Poznań, Słowackiego 52 ra. 6.

23025g

Zegarmistrzowską, nową to­
karnię na napęd elektryczny 
20 000 zł sprzedam. Poznań. 
Staiingradzka 31 parter. 
_______   23048g

Prasę hydrauliczną 90 ton zme 
chanizowaną sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 32912p.
Sprzedam wały korbowe do 
ciągników: Deutz 28 KM 
Deutz 22 KM MWM 22 KM. 
Zgoliński, Cieśle p-ta Borzy­
kowo pow. Września.

32916p
Sprzedam piec do centralnego 
ogrzewania w bardzo dobrym 
stanie na 4—5 pokoi. Drzy­
mała, Grodzisk Wlkp.. Rako_ 
niewicka 9. 32914p
Sprzedam wózek koszykowy 
na łożyskach. Frąckowiak, 
Poznań, pl. Wielkopolski la 
m. 9. 32959p
Dogcart, polowiec na gumach, 
w dobrym stanie sprzedam. 
Poznań Piaskowa 7.

22818g
Pompę z silnikiem „Wasser- 
knecht11 nową sprzedam. 0- 
ferty Biur0 Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 22822g.
Hydrofor kompletny sprzedam. 
Oferty Biuro ogłoszeń, Swier 
czewskiego •’ dla 22826g.
Platformę nową, 4 ton. na 
gumach korzystnie sprzedam. 
Pawlicki, Śrem Poznańska 6.

?2832g

prąd zmienny, kowadło, 2 wa 
gi decymalne piec gazowy — 
kaloryfer. Zgłoszenia: Po­
znań. Grunwaldzka 142 m. 1.

22897g
Futro fokowe w dobrym sta­
nie tanio sprzedam. Poznań, 
Śniadeckich 26 m. 5. 22903g
Siatkę na klatki d0 lisów z 
drutu nierdzewnego grubo po 
cynkowanego. 300 ’ m2 sprze­
dam. Murowana Goślina 
Szkolna 13. 22905g
Zagraniczną garderobę męską, 
nową i używaną korzystnie 
sprzedam. Szymkowiak, Po­
znań. Reymonta 27 m. 4.

22911g
Sprzedam sypialnię białą, 
kompletną, łóżka metalowe. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Swier 
czewskiego 3 dla 22924g.
Tokarnię ze śrubą pociągową 
(nową) z motorem sprzedam. 
Zabikowo. ul. Niezłomnych 33 
od godz. 16.___ 22926g
Piec pokojowy kaflowy, kom. 
pletny, rozebrany oraz piec 
pokojowy przenośny sprze­
dam. Poznań. Sosnowa 29 — 
Jaskowski. 22931g
Radio „Pionier11 sprzedam. Po 
znań. Chwiałkowskiego 20 m. 
4. 22932g

Sprzedam 2 kompletne war. 
sztaty tkackie (pojedyncza i 
podwójna szerokość z podwój 
ną ladą) oraz szpularkę elek­
tryczną 4 wrzecion. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 22945g.
Stół okrągły, krzesła łóżka 
drewniane, obrazy sprzedam. 
Poznań. Bogusławskiego 14, 
m. 10.

Osoba samotna pilnie poszu­
kuje pokoju. Oferty Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3 
dla 22837g.

Zamienię lokal handlowy, na 
pokój z kuchnią. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22857g.

Zamienię pokój z używaniem 
kuchni, piwnicy, I ptr. na po­
dobne. suterena niewykluczo­
na. Warunki do omówienia. ’ 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, j 
Świerczewskiego 3 nr i 
22866g. |
Pokój z kuchnią, przynależ- j 
nościami. samodzielne żarnie- •: 
nię na podobne iub większe, i 
Poznań, Cybulskiego 14 m. 4 
(Łazarz) przed południem.

22876g
Magister matematyki poszu­
kuje pokoju w pobliżu Ławi­
cy. Chętnie udzieli lekcji ma­
tematyki i fizyki. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 22878g.

Komfortowego, samodzielnego 
mieszkania poszukuję do re­
montu. wykończenia, posia­
dam do zamiany 1-pokojowe 
samodzielne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 22901g.
Pracownik umysłowy, lat 58, 
poszukuje zaraz skromnie u- 
meblowanego pokoju, ewen. 
tualnie wspólnego. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 22920g.
Zamienię trzy pokoje z kuch­
nią, łazienką, samodzielne, 
na podobne 2-pokojowe. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń Swier 
czewskiego 3 dla 22923g.

/VWWWWVWWWWWWWWWWWWW
UWAGA! UWAGA!

Po remoncie otwarty został 
w Gnieźnie, przy uL Chicfcre^o 6

SKLEP WZORCOWY MHD nr 16

BRANŻY SP0ŻYW6ŹEI
o czym zawiadamiamy obywateli miasta 
Gniezna i wszystkich zainteresowanych.

Sklep czynny codziennie o godz. 8 do 22 
bez przerwy i w niedziele i święta od 8 —10. 
Zapewniamy rzetelną i uprzejmą obsługę.

Kierownik sklepu 
K4071 wraz z personelem.

Unieważnia srą
zagubioną pieczątkę pt.:
„Poiskie Towarzystwo Tu. 

J rystyczno - Krajoznawcze
Oddział Poznański Koło 
Przewodników Miejskich 
w Poznaniu. 22979g

Poszukuję poważniejszych o. 
biektów jak kamienic handlo­
wych. will jednorodzinnych, 
parcel w dzielńicach willo­
wych, cena obojętna. Goroń- 
Bki Poznań Świerczewskiego 
Tl. 22884g

i Ostrzeżeni!
’ Przedsiębiorstwo Sprzeda- 
ś ży Okazyjnej „Bazar1* w 

i i Zielonej Górze ostrzega 
i ! przed kupnem maszyny do 
i 5 liczenia sumator marki 

„Rheinmetali1* nr fabrycz 
’ ny 112988 arytmometr 

Triumphator** — model 
nr fabryczny 215324.

K4085

Ogród 3'lt ha. 600 drzew o. 
wocowych, domek trzypoko. 
jowy w surowym stanie sprze 
dam lub zamienię na willę 
dom bez mieszkania w Pozna- 
uiu. dopłacę 150 000 zł (oko­
lica Grodziska Wlkp., stacja 
kolejowa w miejscu). Goroń- 
ski Poznań Świerczewskiego 
11. 22885g
Kuplę parcelę przy śródmie­
ściu z dopływem gazu i wody. 
Pośrednicy wykluczeni. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Swierczew 
skiego 3 dla 22907g.

j ny 
„Triu 
CNI

Gospodarstwo 4 ha z ogrodem 
sprzedam lub zamienię na 
kamienicę w Poznaniu. Ofer. 
ty Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 22965g.

Kupię parcelę wprost od wła 
ściciela w Poznaniu, lub na 
Podolanach, w cenie 25—30 
tys. zł. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
nr 22978g.

Lekarskie

Dnia 24 listopada 1956 zmarła, opatrzona Sakramen­
tami św., Sp.

i Dziewanowskich

Kazimiera Orłowska
przeżywszy lat 78.

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, we wtorek 27 bm. o 
godz. 15.45 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała na Dęb- 
cu, o czym zawiadamiają

pogrążeni w głębokim smutku 
23081g córka, synowie i rodzina

Sprzedam samochód osobowy 
marki „Opel - Olimpia1*, gór- 
nozaworowy oraz samochód 
bagażowy „Tatra11. Wiado­
mość: Jędrzychów 31 k. Zie­
lonej Góry, Litecki. K4086
Maszynę do szycia z długim 
czółenkiem sprzedam. Po­
znań. Dierźyńskiego 39. su­
terena. front. 22735g
Blachę zimnowalcowaną, taś­
ma 0,2—0,8 mm korzystnie 
sprzedam. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
32913p.

Dnia 23 listopada 1956 r. zmarl pracownik naszych 
Zakładów

Władysław Kwiatkowski
W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracownika i do­

brego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 27 bm. o godz. 10.30 

z kaplicy cmentarza na Górczynie.
Dyrekcja. Rada Zakładowa I Współpracownicy 

Z. P. C. „Goplana'’
K4098

Dnia 24 listopada 1956 
zasnęła w Bogu po dłu­
gich i ciężkich cierpie­
niach. nasza ukochana 
córka i siostra, przeżyw­
szy lat 36. śp.

Zofia

Frysztak
Pogrzeb odbędzie się 

we wtorek, dnia 27 bm. o 
godz. 11.30 z kaplicy 
cmentarnej na Jeżycach.

Pogrążeni w smutku 
matka, brat 1 rodzina 
Poznań Sienkiewicza 8.

23071

Sprzedam maszynę do szycia 
„Singer1' z okrągłym czółen­
kiem. Poznań, Chwiałkowskie- 
go 41 m. 6. 22847g
Pianino sprzedam. Poznań- 
Winiary. ul. Bonin 11 m. 9.

22854g
Kolczyki z brylantami. 4 ka. 
rat. okazyjnie 38 000 zł sprze 
dam. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
22855g.
Maszynę do szycia „Singer11 
krawiecką, dobrą sprzedam. 
Poznań - Górczyn Skargi 7.

_______________ 22856g
Maszynę do szycia „Singer11 
sprzedam. Poznań, Gwardii 
Ludowej 42 m. 1. 22863g

Wózek - autko w dobrym sta­
nie sprzedam. Poznań Wiś­
niowa 76 m. 36, blok 4.

_   22868g
Sprzedam wózek koszykowy 
w dobrym stanie — 450 zł. 
Poznań. Rybaki 30 m. 6.

____  22888g

Siatkę parkanową (3 mm) 
sprzedam. Poznań . osiedle 
Warszawskie, Brzeska 2.

22889g
Futro męskie (białe barany) 
tanio sprzedam. Poznań. Sos­
nowa 14 m. 2. 22892g
Sprzedam kompletne urządze­
nie do wyrobu różnego ro­
dzaju galanterii metalowej 
(oprzyrządowanie do wyrobu 
zamków do torebek) łącznie 
z urządzeniem galwanizacyj- 
nym — niklownlą. Oferty Biu. 
ro Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 22896g.

Motocykl „Iż" 350 cem, no­
wy, czarny sprzedam. Mieczy­
sław Smigórski Września, 
Zwirki-Wigury 25 tel. 383.

22942g

Zamienię mieszkanie 3 poko­
je z kuchnią, komfortowe na 
lokal handlowy z przyległym 
mieszkaniem, lub takie samo 
mieszkanie w śródmieściu. 

22946g i Warunki do omówienia. Ofer. 
ty Biuro Ogłoszeń Swierczew 
skiego 3 dla 22927g.

Poszukuję kupna kamienic, 
will domków jednorodzin. 
nych gospodarstw rolnych 
ogrodnictwa — sadownictwa, 
parcel, również polecam. K 
Adamski Poznań . Łazarz. 
Chłodna 3 tel. 645-10.

22913g

Br med. S. Sobota, specjali­
sta chorób wewnętrznych I 
reumatycznych, wyprowadził 
się z ul. Wołyńskiej 5, I 
obecnie przyjmuje: Poznań, 
ul Młyńska 9 l piętro od 

tfi- 18. 22828g

Uzębienie w steelonie. plasti­
ku, metalu wykonuję solidnie 
i tanio (korona 50,— zł) den­
tysta Łakomski. Poznań, 
Winklera 7 (Łazarz), przysta­
nek Palacza. 22914g

Lokale
Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
łazienką słoneczne komfor­
towe w Gnieźnie, na podobne 
lub mniejsze w Poznaniu, oko­
licy. Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń • Swier 
czewskiego 3 dla 22700g.

Student poszukuje pokoju u- 
meblowanego lub pustego. Wa 
runki do omówienia Oferty 
Biuro Ogłoszeń Swierczew. 
skiego 3 dla 22736g.
Zamienię 1 pokój z kuchnią, 
na podobne samodzielne. Wa­
runki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 22794g.
2 pokoje z kuchnią, łazienką, 
centralnym og.zewaniem, tel 
lefonem samodzielne, na par 
terze, w centrum (ruchliwy 
punkt handlowy) zamienię tyl 
ko na samodzielne do II pię­
tra. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22796g.

Zamienię samodzielne 2 po­
koje z kuchnią w willi na 
takie samo w okolicy Łaza­
rza. Jeżyc. Oferty Biuro Ogło. 
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
22809g.________ _____ __
Pani z 8-letnim synkiem po. 
szukuje pokoju pustego, cie­
płego. przy kulturalnej rodzi­
nie. Poznań Źródlana la m.
1.________ _ 22882g
Poszukuję pokoju wolnego, 
suterena, poddasze może być 
do remontu, lub p0 remoncie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Swier 
czewskiePn 3 dla 22810g.

Młody, pracujący poszukuje 
wspólnego pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 22936g.

Lokal handlowy zamienię na 
mniejszy, lub lokal i półtora 
pokoju z kuchnią zamienię na 
trzy pokoje z kuchnią. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 22940g.

Nieruchomości
Kamienice wille. parcele 
domki, w różnych dzielnicach 
polecam — poszukuję. No. 
wak, Poznań. Czerwonej Ar­
mii 26 tel.87-95.___22671g

Sprzedam 4 ha ziemi ornej z 
budynkiem mieszkalnym 4. 
izbowym pod Pniewami. Po­
znań Marcelińska 30 m 12

227O4g
Parcelę budowlaną 1418 ra‘ 
w Zakopanem spiesznie sprze 
dam. Oferty Biur0 Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla
22752g.______________
Okazja dla rzemiosła lub 
drobnego przemysłu. Sprzedam 
willę z budynkami przy tram­
waju w centralnym miejscu 
Poznania. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
22754g.__________________
Ogród 1200 m2 przy Ogrodzie 
Botanicznym sprzedam wyjąt­
kowo tanio. Oferty Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3 
dla 22755g.

Parcelę 900 m’ (Junikowo) 30 
tys. zł, 1240 m* (Puszczyków- 
ko), 1000 m‘ (Winiary) 800 
m2 (Wilda) oraz wielki wy­
bór kamienic, will poleca - 
poszukuje: Metelski Poznań, 
Czerwonii Armii 23. 22922g
Wezmę w dzierżawę domek je 
dnorodzinny w okolicy Gnie­
zna (dzierżawa płatna z gó­
ry). Oferty: Błaszak, Gnie­
zno. Mickiewicza 6a. 32915p
Gospodarstwo 16 ha. ziemia 
pszenno - buraczana, zabudo­
wania masywne, blisko Pozna 
nia sprzedam lub oddam w 
dzierżawę. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
22776g.
Parcelę oparkanioną w Pozna 
niu sprzedam. Pośrednicy wy­
kluczeni. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
22830g.
Kupna dobrych parcel w ce­
nach obojętnych. również 
domków jednorodzinnych 
spiesznie poszukuję i polecam. 
Krawiec, Poznań Garbary 53.

22838g
Willę 5-pokojową (Wola), ca­
łą wolną, ładnym ogródkiem, 
cena 220 000 zł. Domek 2 
pokoje z kuchnią, łazienką, 
ogródkiem, całe wolne (Sta- 
rolęka). cena 120 000 zł o. 
raz wiele innych poleca: Kra. 
wiec, Poznań Garbary 53

22839g

Różne

Willę jednorodzinną z 15-let- 
nim morgowym ogrodem przy 
Poznaniu. Parcele z zezwole. 
niem budowy domków jedno­
rodzinnych w żatikowie 22 
tys. zł w Naramowicach 8000 
zł poleca: Krzesińskł. Poznań 
Świerczewskiego 1 22917g

Dnia 24 listopada 1956 zmarł po krótki .h lecz cięż- 
ich cierpieniach, mój nieodżałowanej pamięci mąż, 
■asz kochany syn, brat, szwagier i wujek śp.

Feliks Budkiewicz
kzeżywszy lat 48.

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, we wtorek. 27 bm. o 
;°iz. 15.15 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała na Dęb- 
:u. o czym zawiadamia w smutku pogrążona

ioia i i (.dżina
Poznań, Gwardii Ludowej 46. 23080g

Dnia 24 listopada 1956 r. zmarł w Bogu, po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, nasz nieodżałowany kolega 
i współpracownik śp.

Feliks Dndklewies
kierownik Wzorcowego Sklepu Zielarskiego w Poznaniu
przeżywszy lat 48.

W Zmarłym tracimy wybitnie sumiennego pracow­
nika i szczerego kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 27 bm. o godz. 15.15 

z kaplicy cmentarza Bożego Ciała przy ul. Bluszczowej.
Kierownictwo Hurtowni Zielarskiej 

Rada Zakładowa Pracownicy
Wzorcowego Sklepu Zielarskiego K4097

Dnia 25 listopada 1956 zasnęła w Bogu, namaszczo­
na Olejami św., moja najukochańsza żona, nasza naj­
droższa matka i teściowa, przeżywszy lat 50. śp.

i Zlemblewlczów

Maria Szczepańska
Pogrzeb odbędzie się w środę 28 bm. o godz. 15.30 

z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni

mai i dziećmi I rodzina
Poznań Grottgera 16 m. 7. 23106g

Kupię parcelę na Osiedlu Grun 
waldzkim. Pośrednicy wyklu­
czeni. Adres wskaże Biuro 0- 
głoszeń. Świerczewskiego 3 
nr 28843g.

Kupię parcelę pod budowę 
domu jednorodzinnego wprost 
od właściciela. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 22860g.
Domek 2 pokoje z kuchnią, 
łazienką (gaz. kanalizacja) 
sprzedam lub zamienię na wil­
ię jednorodzinną, dopłacę 
250 000 zł. Domek 3‘/i po­
koju z kuchnią, łazienką (gaz. 
kanaldzacja) sprzedam. Waru­
nek dwupokojowe mieszkanie 
w centrum. Goroński. Po­
znań Świerczewskiego 11.

_______________ 22886g
Parcelę 2-morgową 135 
drzew owocowych. 9-letnich, 
oparkanione w Szczepankowie 
oddam w dzierżawę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 22912g lub Po­
znań tel. 47-84. 22912g

Obuwie na kauczuku napra­
wiam. Pracownia Obuwia Po­
znań Ratajczaka 28. 22341ą

„Wigum" wulkanizacja opon, 
dętek śniegowcy, zelówek gu­
mowych i skórgumowych Po­
znań. ul. Strzelecka 21. tel. 
96-40. 22500g
Igły do podnoszenia oczek, 
najwyższej jakości polecamy. 
Naprawy igieł maszynek wy­
konujemy. F-ma ,,Terrax‘\ 
Poznań Kochanowskiego 5.

___   22669g
Dywany, kilimy naprawiam. 
Poznań Dzierżyńskiego 91.

_ 22798g
Galanteryjne wyroby chałup, 
nicze na sprzedaż detaliczną 
poszukuję. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Wrocław, Piotra Skar. 
gi 20 pod nr 39430. K4083
Szan. Klientów oraz wszyst­
kich zainteresowanych uprzej. 
mie zawiadamiam że Wytw. 
Biżuterii Metalowej J. Lesiń. 
ski, znajduje się obecnie: 
Poznań, ul. Grobla 6, If po­
dwórze. 22820g
W kuchenkach gazowych po.
prawiam znacznie warunki od­
bioru gazu, skracając bardzo 
wydatnie czas gotowania, 

j Warsztat Mechaniki .,Terrax*’. 
Poznań, Kochanowskiego 5.

_ 22845g
Posiadam kartę rzemieślniczą 
— szewską oczekuję propo­
zycji. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
22872g. _

Przyjmę prace zlecone — na 
własnej maszynie do pisania, 
w polskim i niemieckim. Po­
znań Rutkowskiego 18 m. 26 
(Łazarz). 22925g
Posiadam 100 000 zł, przy, 
stąpię do spółki handlowe}. 
Szczegółowe oferty do Biura 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 22954g._____________
Dr. Ludwikowi Szlęzakowi, 
ordynatorowi Oddziału Laryn- 
gologij męskiej Szpitala im. 
Święcickiego za uratowanie 
życia Zdzisławowi Umińskie, 
mu a Siostrom Oddziału za 
troskliwa opiekę w pielęgno. 
waniu chorego serdeczne po­
dziękowanie składają żona 1 
svn. Sokolniki, pow. Wrze­
śnia. 22916g

t
Dnia 24 listopada 1956 zmarł nagle przeżywszy lat 66. 

.0) ukochany mąż nasz najdroższy i najtroskliwszy oj. 
Clec- teść j dziadek, śp.

Edmund Wąsiewicz
-,?°Srzeb odbędzie się dzisiaj, we wtorek 27 bm. o 
Sodz. 14.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku oogrążona
rodzina

23127gPoznań, Głogowska 100.

Dnia 24 listopada 1956 zmarł po długich i ciężkich 
•fpieniach mój najukochańszy mąż. nasz troskliwy 
tus. najdroższy syn brat, zięć i szwagier, przeżywszy 
; 40, śp.

Zygmunt ZgorzaSewicz
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, we wtorek 27 bm. o 
az- 15 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
® tym zawiadamiają

w wielkim smutku rcgiążone
... żon z dziećmi I rodzina

Dnia 24 listopada 1956 r. zmarl nagle

Edmund Wąsiewicz
kierownik Sekcji Eksploatacji

W Zmarłym straciliśmy sumiennego współpracownika 
oraz serdecznego kolegę, który pozostanie na długo w 
naszej pamięci.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 27 bm. o godz. 14.30 
z kaplicy cmentarza na Górczynie.

Dyrekcja Rada Zakładowa Współpracownicy 
Miejskiego Zarządu Budynków Mieszkalnych 

w Poznaniu
K4104

Dnia 24 listopada 1956 r. zmaił po dężkiej chorobie

Zygmunt Zgorzalewicz
dyrektor handlowy C. W. D. 

odznaczony medalem K-Iccia Polski Ludowej
W Zmarłym straciliśmy długoletniego, zdolnego ofiar- 

neno i sumiennego współpracownika i dob^go kolegę
Pogrzeb odbędzie s’ę dzisiaj, we wtorek 27 bm. o 

godz. 15.00 z kaplicy cmentarza na Górczynie
Dyrekeia i Współpracownicy 
Central Wydr -nlc-ri Druków

Baza w Poznaniu
K4103 ------------------------------- -

Dnia 25 listopada 1956 zmarł po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój naj­
droższy i ukochany mąż. nasz brat, szwagier, wuj 1 ku­
zyn, przeżywszy lat 73. śp.

Aleksander Meder
Pogrzeb odbędzie się w środę 28 bm. o godz. 10.50 

z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W smutku pogrążona

żona I rodzina
Poznań Karwowskiego 22. 23101g

t
Dnia 24 listopada 1956 r. zakończył swój pracowity 

żywot, po długich i ciężkich cierpieniach opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż nasz troskliwy 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 75. śp.

Piotr Gruszczyński
Pogrzeb odbędzie się w środę 28 om. -» godz. 10 

domu żałoby Poznań . Krzesiny.

23092g
W głębrk!oi smutku oogrążona

żona z rpriiiną

Dnia 24 listopada 1956 zmarła namaszczona Oleja­
mi św., nasza najukochańsza matka teściowa, babcia 
i prababcia, przeżywszy lat 82. śp.

z Bartzów

Helena Nowicka
Pogrzeb odbędzie się w środę 28 bm. o godz. 13.30 

z domu żałoby na cmentarz parafialny w Witkowie.
W ciężkim smutku pogrążona

rodzina
__Witkowo. Toruń, Głowno. Września. 23131<

Dnia 24 listopada 1956 zmarł w 74 roku życia po 
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzo.iv Sakramentami 
św., mój najukochańszy mąż, nasz najdroższy ojciec, 
brat, teść i dziadek *p. f

Walenty Ślusarski
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w środę 28 bm. o godz 11 z 
kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

Poznań, pt. Wielkopolski 29. 23133g
—puTiłwijiwmawwMui

Druk:
znania.

Zakłady Uiaiiczne im. Kaspi/rtkó * >-o- 
K—7—2041



Woli załogi 
stała się zadość

W Kaliskich Zakładach Przemy­
słu Odzieżowego odbyła się narada 
całej załogi, na której omawiano 
piany produkcyjne i sprawy by- 
towo-sccjaine. Podczas burzliwej 
dyskusji załoga wysunęła wniosek 
zwolnienia ze stanowiska dyrekto­
ra naczelnego ob. Piechockiego o- 
raz ustąpienia rady zakładowej. Po 
kilku dniach odwołano ob. Pie­
chockiego,wyznaczając na jego 
miejsce dyr. Bednarskiego, prze­
prowadzono wybory nowej rady 
zakładowej i podstaw, org. part. 
W ten sposób woli robotników sta­
ło się zadość. Nowe kierownic­
two przystąpiło natychmiast do 
pracy. (t)

Mają prawo 
do rehabilitacji

Wszystkie osoby, które w okre­
sie stalinizmu zostały niesłusznie 
odsunięte od czynnego życia par­
tyjnego, mogą obecnie ubiegać się 
o rehabilitację.

W związku z tym, została utwo­
rzona również w Ostrowie specjal­
na komisji partyjna, której zada­
niem jest rozpatrzenie wniosków 
skrzywdzonych osób. Siedziba ko­
misji znajduje się w gnt2chu KM 
PZPR przy ul. Wolności, III piętro.

Podania można składać w kance­
larii KM PZPR lub bezpośrednio 
w komisji we wtorki i czwartki od 
godz. 17—20. (mi)

DRZEWO OPAŁOWE DŁA WSI

Tereny Puszczy Nadnoteckiej zaroiły się ludźmi. Każdy 
zatrudniony przy wyrębie, mógł zakupić około 25 m sześć, 
trzebionki opałowej w cenie 2,50 do 4,50 zł za metr 

sześcienny
Wyrąb odbywał się również w innych rejonach lasów 
państwoiuych. I tak na przykład w okolicach Sierakowa 
Wronek i Bucharzewa stacjonowały ekipy chłopskie, spół­
dzielcze i PGR-owskie z Lądka, Cienina Zabornego oraz 

z wielu powiatów w Wielkopolsce.
Nasze zdjęcie przedstawia transport drzewa na szkutach.

Fot.: J. Jakubowski

Także w Rawiczu
Referat Przemysłu Prezy­

dium PRN w Rawiczu wydał 
już rzemieślnikom wiele ze­
zwoleń na. otwarcie warszta­
tów. Np. w samym Rawiczu 
— na uruchomienie stolarni, 
jadłodajni, olejarni, piekarni 
oraz zakładu krawieckiego i 
betoniarskiego.

W Miejskiej Górce otwarty 
zostanie zakład fryzjerski 
oraz garbarski. W Jutrosinie. 
Sarnowie i Golinie Wielkiej 
uruchomione będą prywatne 
piekarnie, a w Szkaradowie 
i Dubinie — masarnie.

Kłopoty z węglem
Zimno, a nie bardzo ma- dalej do kwietnia, jak prze- stwierdza, m. in., że kopalnie 

my czym palić. Co jest z tym widywano. Zapasy wyczerpa- otrzymywać będą po 5 rubli 
węglem? — zapytują czytet. ły się. Przedsiębiorstwo dys- walutowych za każdą tonę 
nicy w listach do redakcji, ponuje mniejszą ilością węg- węgla wydobytego dodatko-

Czy na place opałowe nie la niż potrzeba i dopiero w wo ponad piany operatywne, 
będą dostarczać innego węg- końcu grudnia zakończy roz- Niewątpliwie zdopinguje to 
la, jak ten, który przydziela- prowadzanie reszty z pierw- załogi do bardziej wydajnej 
ją od kilku tygodni jako do- szej raty na sezon jesienno- pracy, gdyż za ruble te, bę- 
tiatek? Przecież to piach — zimowy. Co gorsza — nie dące w dyspozycji ich samo- 
żali się w liście p. Irena Feli- przekazano w tym roku do rządów, górnicy * będą mogli 
manowa. sprzedaży wolnorynkowej oko samodzielnie sprowadzać z

w związku z tym rozmawialiśmy ł0 50 tys. ton węgła brunat- zagranicy potrzebne im ar 
z dyrektorem Okręgowego Przed- negO, który zaliczony ZOStał lykuły.
siębiorstwa Handlu Opatem w Po- obecnie do asortymentów gru Do 'złagodzenia ciężkiej sy- bYch- central- tuacjl przyczyni 4 niew-
oSSmSm”. Si.' optymi- nie- . Przedsiębiorstwo nie pliwie niedawno wydana przez 
xmu. przydzieliło opału wielu biu- rząd uchwała, upoważniająca

Ten węgiel, który przydzielają mm i innym zakładom, a kierowników resortów czy
dodatkowo biura opałowe, rzeczy- obecnie czyni starania o uzy- 
wiście nie nadaje się do opalania Skanie dodatkowych ilości 
mieszkań i w przyszłości nie powi- węgla, dla zakończenia sprze- 
nlen być w ogóle kierowany przez dąży pierwszej raty już W'

Również na ws! otwiera slęj ‘ UtSe“nSl no^I di"”- «*
prywatne punkty usługowe. Okręgowe Przedsiębiorstwo nie mn tywne Wyniki?« 'v§Sla.W Sierakowie będzie czynna - że w tej chwili przydzielać innego ‘'J',n'iic Wchodzą więc tutaj w grę

' opału. Dlaczego? Dużą winę ponosi za obecny stan lHe tylko palacze. Zużywają
. również PKPG, która nakazała mr n-z-s —— K

, Z braku węgla poszczegól- swego czasu, ograniczyć zapasy wę
punkt wyrobu mioteł brzo_ j ne składy zakończyły dopiero 8ia na składach opałowych do mi- 
zowych. 1 w lipcu sprzedaż opału W nimum, aby — jak twierdziła —

(Wt) I drugim rzucie, zamiast naj- zmniejszyć zamrożone w nich śród.
ki obrotowe (?). To właśnie było

stolarnia, w Pakosławiu 
kuźnia, a w Szymonkach

Wygrały

30,
42

nr.:

W ub. niedzielę odbyło się w świetlicy Prezydium MRN w Pozna­
niu drugie z kolei publiczne losowanie kuponów’ Poznańskiej Gry 
Liczbowej. Ogółem wpłynęło 27.546 kuponów na sumę 55.092 zł. Zgod­
nie z regulaminem do ilości tej dołączone zostały kupony z pierw­
szego losowania, któr’© wpłynęły po terminie. Tak więc ilość kupo­
nów wynosi 30.365 na sumę 60.730 zł. Do podziału na nagrody I i II 
stopnia przeznaczono 50 proc, tej sumy, czyli po 15.182 zł.

Losy w obecności notariusza 1 członków komisji wyciągnęli uczest­
nicy gry, znajdujący się na sali. Pierwszy z nich (patrz zdjęcie) wy­
ciągnął numer 30, następne dwie osoby numery 22 i 42. Tak więc 
wszyscy, którzy nadesłali rozwiązania bezbłędne lub z jednym błę­
dem, winni w terminie do dnia 29 bm> włącznie zgłosić wygraną 
w biurze Poznańskiej Gry Liczbowej w Poznaniu, al. Stalingradzka 
(Nowy Ratusz).

We wszystkich kioskach „Ruchu.‘, znajdują się już w sprzedaży ku­
pony na następną grę, której rozstrzygnięcie nastąpi w dniu 9 grud­
nia.

Fot.: Kazimierz Przyehodzki

J Teatry /

OPERA: wtorek — „Wolny 
strzelec", środa — „Pan Twar­
dowski". piątek — „Uprowadzę 
nie z. Seraju**, niedziela — „U- 
prowadzenie z Seraju**, czwar­
tek i sobotł — przedstawienie 
zamknięte, ' poniedziałek nie­
czynna: POLSKI: wtorek —
„Wieczór trzech króli**, od śro­
dy do piątku „Dom Bemąrdy 
Alba**, sobota l niedziela — 
„Wieczór trzech króli** i „l^om 
Bernardy Alba**, poniedziałek 
nieczynny, NOWY: — od wtor­
ku do niedzieli — „Szkoła ko­
biet", poniedziałek — nieczyn­
ny: OPERETKA POZNAŃSKA: 
od wtorku do niedzieli „Wesoła 
wdówka", poniedziałek — nie­
czynna: SATYRY: — od wtorku 
do niedzieli — „Mandragora"; 
KOMEDIA MUZYCZNA: — od 
wtorku do niedzieli — „Rozkosz

na dziewczyna"; LALKI 1 AK­
TORA: — od wtorku do nie­
dzieli — „O piesku, co chciał 
być szczotką" i „Jaś i Małgo­
sia", poniedziałek — nieczynny.

Kina /
KALISZ — Wolność: „Ludzie 

w bieli**, Stylowe: „Korzenie"; 
OSTROW — Przodownik: „Ci z 
pierwszej ekipy", Słońce: 
„Trzej muszkieterowie"; GNIE­
ZNO — Polonia: „Zakochani z 
ViUa Borghese", Lech: „Niko­
dem Dyzma"; LESZNO — Spor 
towiec: „Skradziony uśmiech".

Qadio
PROGRAM I 
Fala 1322 m

12.10 — aud. dla wsi, 12.20 — 
wieś tańczy i śpiewa", 12.35 — 
dyskusja przed mikrofonem, 
13.06 — „5X15", aud. rozrywko­

Nowy Dom Dziecka
w Turku

Wychowankowie Domu } 
Dziecka w Turku przygoto- < 

/ wują się do uroczystości > 
) przekazania im nowego bu- ’ 
' dynku. W tym nowoczesnym < 
'< domu zamieszkali już loka- | 
> torowie poprzedniego, znisz, j
5 czonego zakładu oraz wyeho 

wankowie podobnego domu 
z Nowej Wsi. Dom pomieści 
w eumie 110 dzieci.

W programie uroczystości 
przewiduje się — po krót­
kim zagajeniu przedstawi­
ciela Wydziału Oświaty Pre 
zydium. WRN w Poznaniu 
oraz jednego z wychowan­
ków — występy artystyczne 
w wykonaniu mieszkańców 
Domu oraz młodzieży szkol­
nej, wspólny obiad, podwie­
czorek i zabawę. (Ro)

czy
centralnych zarządów’ do do­
datkowego wynagradzania 
tych wszystkich pracowni­
ków zakładów przemysło-

izała cy mniejsze ilości paliwa, lecz 
wę- również inżynierowie, robot- 

, nicy i technicy.

przyczyną, że z chwilą spadku wy­
dobycia w kopalniach wiele punk­
tów opałowych zarówno w naszym 
województwie, jako też innych o- 
kręgach kraju — pozbawionych zo­
stało prawie zupełnie opału.

O konieczności oszczędza­
nia węgla pisaliśmy już nie­
jednokrotnie, ale trzeba przy 
znać, .że takiej krytycznej sy­
tuacji. jaka jest obecnie w 
górnictwie, jeszcze dotych­
czas nie było. Zwolnienie 
więźniów i żołnierzy pracu­
jących w kopalniach oraz 
ograniczenie roboczych nie­
dziel w' górnictwie ■— wpły­
nęły ujemnie na poziom wy­
dobycia węgla 5 pogłębiły da­
tujący się od lutego niedobór 
w opale.

Do lego doszły wyniki wielo­
letnich zaniedbań naszej polity­
ki w stosunku do górnictwa: nie­
doinwestowanie. słabe zabezpie­
czenie mechanizmów i niewłaści­
we, rabunkowe nieraz, metody 
eksploatacji. Z tych też powo­
dów zaistniały pewne opóźnienia 
dostaw dla mieszkańców i prze­
mysłu
Złagodzenie tych niedoma- 

gań zależy nie tylko od pod­
niesienia wydobycia przez 
górników’, ale również od osz­
czędnego. racjonalnego zuży­
cia wręgla w przemyśle i in­
nych dziedzinach naszej gos­
podarki. Właśnie rząd przed­
sięwziął nowe krokf dla zła­
godzenia tej ciężkiej sytuacji 
i poprawy zaopatrzenia lud­
ności w opal. Mianowicie 
podpisane zostało porozumie­
nie między ministrami gór­
nictwa i finansów, które

D

wa, 14.20 — satyrycy przed mi­
krofonem, 14.40 — utwory forte­
pianowe, 15.10 — orkiestry roz­
rywkowe. 15.30 — muz. rozryw­
kowa, 16 — z życia Zw. Radziec 
kiego, 16.30 — „Eksperymenty 
z piorunami", pog. red. K. Wit 
kowskiej, 16.40 —,nieśni w wyk. 
Haliny Mickiewiczówny, 17.05 — 
aud. (’lr młodzieży, 17.35 — so­
liści z orkiestrą, 18 — repniy 
taż literacki, 18.20 — odpowiaL 
damy słuchaczom w sprawach 
międzynarodowych, 18 30 — fe­
lieton muzyczny, 19.05 — kwar­
tet smyczkowy Schuberta. 19.40 
muz. ludowa w oprać, artystycz 
nym, 20-,.Ziarenka piasku" — 
słuch. Stiepana Perowica, 21.30 
melodie taneczne. 22 — sprawo­
zdanie z Igrzysk Olimpijskich, 
22.30 — polska muz. współczes­
na.

Wiadomości: 5, #, 7, 8. 12.04, 
13, 19, 21 1 2S.

zisiaj mamy zobaczyć Paryż...
Przed nami rozległa nizina Ile de 

France. Po drodze jeszcze Fontaine­
bleau. Pałac rozbudowywany od XIII do 
XVIII wieku, posiada między innymi sławną 
galerię Henryka II i Franciszka I i otoczony 
jest starannie utrzymanym 84-hektarowym 
parkiem. Tutaj abdykujący Napoleon żegnał 
się ze swoją gwardią.

Oglądamy jeszcze nowe osiedle mieszkanio­
we i wspaniałą autostradą mkniemy do nad- 
sekwańskiej stolicy. Kierowca dociska gaz „do 
deski", wskazówka szybkościomierza wskazuje 
80 km, a wyprzedzają nas samochody osobo­
we z taką prędkością, że wydaje się, jak gdyby 
nasz autokar stal w miejscu... Stopień zagęsz­
czenia pojazdów wzmaga się w miarę zbliża­
nia do miasta. To już prawdziwe „tłumy" sa­
mochodów.

Po prawej stronie olbrzymi parking i imponu­
jący stalowo-szkfany dworzec lotniczy. To jeden 

i z dwóch portów lotniczych Paryża — lotnisko 
I Orły. Przestronne wnętrza urządzone ze smakiem 
j i przy pomocy prostych środków'. Pasażer znajdzie 
; tu wszystko, co może być w czasie podróży po- 
; trzebne. Ni parterze — kasy biletowe, informacja, 
odprawa celna i paszportowa, poczekalnie ltp. Na 
piętrze kawiainie, restauracje, tarasy i pomiesz­
czenia biurowe, w podziemiu — łazienki, fryzjer 
i inne pomieszczenia usługowo-gospodarcze. Ruch 
ogromny, ale nie goryczkowy. Głośniki zapowia­
dają co kilka minut, bez trzasków i innych nie­
potrzebnych odgłosów, wyraźnie czas odlotu 
i przylotu poszczególnych samolotów. Przez oszklo­
ne ściany widać pole startowe. Potężne, cztero- 
motorowe kolosy powietrzne „odpływają" z peronu 
wyjazdowego na pas startowy, tam warkot silnika 
przechodzi W ryk i za chwilę słychać już charak­
terystyczne dudnienie maszyny znajdującej się 
w powietrzu...

Komunikacja lotnicza łączy Paryż z wszyst­
kimi częściami świata. Obsługa linii powietrz­
nych należy do różnych towarzystw i każde 
stara się stworzyć najbardziej komfortowe 
warunki jazdy. Zwracają uwagę przystojne 
i elegancko ubrane stewardessy, wybrane chy- 
ba na specjalnych konkursach piękności. Sło­

w olsztyńskiego

Konstruktywna krytyka
Tematem ostatniego posie- Pod adresem Wydziału Gq» 

dzenia Prezydium PRN w podarki Komunalnej i Miest, 
Szamotułach była analiza kantowej wysunięto nato. 
działalności Powiatowego miast postulat przydzielenia 
Przedsiębiorstwa Remonto- Przedsiębiorstwu drzewa roz- 
wo-Budowlanego w tym mie- biurkowego z mostu we Wron 
ście. Członkowie Prezydium kach oraz utrzymywania ści- 
wysunęli szereg wniosków, slego kontaktu.
M. in. postanowiono zwrócić Niewątpliwie tego rodzaje 
uwagę Wojewódzkiemu Za- analiza działalności poszczę, 
rządowi Przedsiębiorstw Re- gólnych przedsiębiorstw przy. 
móntowo-Budowdanych na czyni się do osiągnięcia lep. 
niedostateczne jeszcze zaopa- szych wyników ich działaj, 
trzenie PPR-B w materiały ności.
budowlane. Ten stan rzeczy (SH)
powinien ulec natychmiasto------------- ' ——
wej poprawie, bo wiele bu-Jy nnwi n
dyńków wymaga kapitalnego ; puwiaiu 
remontu. Zwrocono się też 
do Prezydium WRN w Poz­
naniu o przeprowadzenie re­
wizji rozdzielnika materiałów 
budowlanych, jakimi dyspo­
nuje Zarząd Wojewódzki, 
gdyż PPR-B w Szamotułach 
wysuwa zastrzeżenia co do 
sprawiedliwego podziału bu­
dulca.

Według opinii prezydium 
PRN kierownictwo technicz­
ne szamotulskiego Przedsię­
biorstwa Remontowo-Budo­
wlanego nie stoi na wyso­
kości zadania. Zobowiązano 
je do maksymalnych wysił­
ków’ w kierunku terminowe­
go wykończenia zaplanowa­
nych remontów i wystawienia 
rachunków końcowych na do 
tychczas wykonane roboty.

„Jak się da 
ło sśę zrobi../

Na polecenie Powiatowego 
Prokuratora w Lesznie oaadzo 
no ostatnio w areszcie starsze­
go inspektora dla spraw kwa­
terunkowych (dawn. kierownik 
W y działu Kwaterunkowego)
przy Prezydium MRN w Le-
sznie — Henryka I^eczykiewi-
cza.

H. Leczykiewicz będąc na
tym stanowisku pracował i
urzędował pod hasłem „jak się 
da — to się zrobi“ — to zna­
czy uzależniał przydział miesz. 
kań od uzyskiwanych korzyści 
materialnych.

Do sprawy tej powrócimy 
jeszcze w najbliższym czasie.

(R)

W zbiórce funduszy na 
dla bratniego narodu węgientta^, 
go zebrano ok. 20 tysięcy złoiyąjj, 
Wolsztynianie wyrazili rn-nadtó 
chęć przyjęcia 106 dzieci węgier­
skich.

■ih
W akcji ścieśniania biur dobry 

przykład dało Prezydium. MRN w 
Wolsztynie. W swej siedzibie wy- 
gospodarowało ono kilkanaście po. 
koi na żłobek miejski oraz 5 kił* 
kuizbowych mieszkań prywatnych. 
Komitet Powiatowy PZPR prze.' 
znaczył lokale biurowe na rzecz 
przychodni ogólnych Wydziału 
Zdrowia. W najbliższym czasie KP 
PZPR projektuje oddać cały gmach 
dla potrzeb służby zdrowia. Naj­
prawdopodobniej po Nowym Roku 
wszystkie przychodnie iecznicze 
zostaną ulokowane w jednym bu- 
dynku. Dzięki temu Wolsztyn zy. 
ska ok. 5 mieszkań.

-w-
Wysokie piony ziemniaków uzy* 

skali w tym roku niektórzy rolni­
cy gospodarujący indywidualnie. 
Stefan Kasperski z Przedmieście 
zebrał przeciętnie aż 300 kwintali 
ziemniaków z hektara. Władysław 
Zygmanowski z tej *>mej wsi — 
320, a Stefan Wawrzynowirz z Głód 
na — 280 kwintali.

i?
W pow. wolsztyńsklm najwyższe 

zbiory buraka cukrowego uzyskali 
xn. in. Jan Młynek .7 Ruchocic (256 
kwintali z ha) i Michał Głupka z 
Tuchorzy (230 kwintali). Wysokie 
zbiory zależą przede wszystkim od 
właściwego zasilania gieby na­
wozami naturalnymi. Za dobre kon 
serwowanie obornika Pow. Za­
rząd Rolnictwa przeznaczył więc J 
tys. zł dla spółdzielni produkcyj­
nej w Zaborowie i 700 zł dla go­
spodarującego indywidualnie Albi­
na Żmudy z. Tuchorzy.

(ich)

Warszawa — Par is — Warszawa

•a*

Na rogatkach 
PARYŻA

Napisał mgr A Gałkowski

Widok na pałac w Fontaine­
bleau.

wem — port lotniczy naprawdę reprezenta­
cyjny i godny wielkiej stolicy.

Jak na złość, przypomina się lotnisko w Pom*’ 
niu, gdzie przecież też w okresie Targów’ przyj­
mujemy zagraniczne samoloty. Powinniśmy J*,a" 
cze na najbliższe Targi poczynić pewne inwestycje. 
Przede wszyslkim wycofać z ruchu — o ile JeM* 
cze kursuje — granatowy autobusik starego 1YP* 
marki STAR i zakupić nowoczesny autokar wpro­
wadzony ostatnio do produkcji seryjnej w- Stara 
chowlcarh. Nie do pomyślenia Jest również da 
zbieranie się pasażerów czekających na auto®*** 
przed „Orbisem" na wąskim chodniku. LOT pow 
nien mieć w Poznaniu odpowiedni lokat.

Do Paryża mamy wjechać o zmroku. 
czyna padać deszcz. Mokry asfalt tvygl4 
zawsze interesująco wr oświetleniu u^czn^._ 
lamp. To, co widzimy w mieście, jest już prft 
dziwą orgią świateł i morzem neonów mienią­
cych się wszystkimi barwami. Punkt kuUU 
nacyjny — to Pola Elizejskie. Iluminować- 
Łuk Triumfalny. W kilkukilometrowej Pe‘ je 
tywie rzeka samochodów, po prawej 
migająca czerwono i pomarańczowo byto 
światełkami, a po lewej jarząca się zoTyv 
światłem setek reflektorów. Po obu s^'o51,a j_ 
rzędy lamp ulicznych, przy szerokich yh0 * 
kach zapełnionych tłumem przechodnio^’ 
sokie ściany neonów i olbrzymie wystawy 
ksusowych sklepów* zalane światłem iar7^n;c 
wek i ukazujące wnętrza często kilku t 
sięciometrowej głębokości. I ta cala j1,10,1 ‘ 
cja odbywa się w okresie „szczytu wiecZ°r 
go“ — jest właśnie godzina 20. j.

„Namiotów’’ w Paryżu nie rozbijamy. Na’z " 
r pnrrt-"**lot” — kolega znający dobrze Paryż — P-- 1 

dza nas przez labirynt ulic i bulwarów; P° _ 
godzinnej jeżdzie zatrzymujemy się przed i’1 
tem dla dzieci Polonii francuskiej. gdzie 
gotowano dla nas nocleg. Dzieci jeszcze ”
<:iłv z wakacji. .

W Paryżu marny spędzić 5 dni. ^r^e?‘^z0- 
ne jest grupowe zwiedzanie, a dwa uui 
stawione są do dyspozycji uczestników 
dywidualne oglądanie miasta według
nych upodobań. . ' d nJ

(C- a*


